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Społeczeństwo stolicy od­
dało hołd bohaterom pole­
głym w Powstaniu Warszaw­
skim.

Hołd poległym
bohaterom Powstania

Warszawskiego
Wczoraj w 30 rocznicę wy­

buchu Powstania Warszaw­
skiego społeczeństwo stolicy
oddało hołd bohaterom pole­
głym w walce z hitlerow­
skim okupantem. Komba­
tanci walk narodowo-wy­
zwoleńczych, żołnierze WP,
harcerze zaciągnęli warty
honorowe w miejscach upa­
miętnionych szczególnie za­
ciętymi bojami, przed tabli­
cami rozstrzelanych patrio­
tów.

Przed Pomnikiem Bohate­
rów Warszawy złożono
wieńce i kwiaty.

Wieczór wspomnień
(Inf. wł.) Wczoraj w od­

dziale fabrycznym ZBoWiD
w Nowej Hucie odbył się
wieczór wspomnień poświę­
cony Powstaniu Warszaw­
skiemu oraz forsowaniu Wi­
sły na przyczółku Czernia­
kowskim przez I Armię WP.
W uroczystym spotkaniu
wzięli udział m. in.: dr El­
żbieta Dziembowska (De-
wajtis) — uczestniczka za­
machu na Kutscherę oraz

Jan Rolewicz (Rafał), (ak)

29 rocznica

podpisania Układu

Krakowska
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

llcibyt

Więcej zarabiamy - więcej kupujemy
WARSZAWA (PAP)

Jak podał GUS, w I półroczu br. dochody nominalne
pracowników (z tytułu wynagrodzeń za pracę) wyniosły
252,6 mld zł i wzrosły — w porównaniu z I półroczem ub.
r. — o ponad 15 proc.

Warto przypomnieć, iż ok. 3
min zatrudnionych skorzystało
w tym okresie z regulacji płac,
na które przeznaczono w skali

rocznej 13,6 mld zł. W rezulta­
cie tych decyzji, a także prze­
szeregowań i wyższej wydajno­
ści pracy, przeciętna miesięczna
płaca nominalna na 1 pracują­
cego podniosła się prawie o 12

proc., sięgając 3.030 zł.

Zarabiamy więc z roku na

Spk więcej. Możemy lepiej pla­

nować rozchody, częściej po­
zwalać sobie na nabywanie na­
wet droższych wyrobów — za

gotówkę.
Najświeższe dane NBP mó­

wią, że w minionym półroczu
wydatki społeczeństwa na za­
kup towarów przekroczyły 292
mld zł, wykazując wzrost o

14,6 proc, (plan przewiduje 8,2
proc.). Znamienny jest fakt, że

jeżeli sprzedaż artykułów żyw­
nościowych zwiększyła się o

13,9 proc., to wyrobów przemy­
słowych — o ok. 15 proc.

Świadczy to, o powolnej
wprawdzie, ale konsekwentnie

postępującej zmianie struktury
spożycia na rzecz przedmiotów
trwałego użytku. Dowodzi tego
równjęż pewien spadek popu­
larności zakładów gastrono­
micznych (zwłaszcza wyższych
kategorii), które wykazały
sprzedaż — w cenach porówny­
walnych — niższą o 7 proc, niż

przed rokiem.

Obserwuje się także zmiany
w korzystaniu przez ludność z

różnych form kredytów. Otóż

nastąpił, wyraźny wzrost zain­
teresowania kredytami gotów­
kowymi (na poważniejsze inwe­
stycje i zakupy), wypłacanymi

przez PKO: oblicza się je w I

półroczu br. na 584 min zł, wo­
bec 332 min z! rok temu.

Wzmogły też działalność pra­
cownicze kasy zapomogowo-po­
życzkowe i kasy wzajemnej po­
mocy. Na dużą aktywność tych
organizacji wskazują choćby
wypłaty z ich rachunków ban­
kowych, które wyniosły w u-

biegłym półroczu 17 mld zł i

były wyższe o 14,5 proc, niż w

I półroczu 1973 r.

Z drugiej strony — w mniej­
szym stopniu wykorzystano w

tym czasie kredyty na zakupy
ratalne towarów przemysło­
wych. Szacuje się je na 4,8 mld
zł podczas gdy przed rokiem

przekroczyły 6.6 mld zł. Jedno­
cześnie znacznie obniżył się
stan zadłużenia kredytobiorców.

——

. . I I

Oficjalne otwarcie

Konsulatu USA w RraM

maksymalnej pomocy
Zarządzenie prezesa Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP)

Jak informuję rzecznik prasowy rządu —

SI lipca br. prezes Rady Ministrów Piotr
Jaroszewicz podpisał zarządzenie w sprawie
zapewnienia warunków sprawnego przepro­
wadzenia kampanii żniwno-wykopkowej e-

raz dostaw materiału siewnego.
Zarządzenie nakłada na wszystkie ogniwa

administracji, organizacje gospodarcze i in­
stytucje współpracujące z rolnictwem oraz

na służbę rolną obowiązek udzielenia rolni­
kom maksymalnej pomocy w sprawnym
przeprowadzeniu żniw i omłotów. Chodzi
bowiem o jak najszybsze przeprowadzenie
tych ważnych prac potowych, które w tym
roku opóźniają się i spiętrzają z uwagi na

niekorzystne warunki atmosferyczne.
W zarządzeniu podkreśla się, że na równi

ze zbiorem zbóż należy traktować siew rze­
paku i zbóż ozimych. Siewy te muszą być
wykonane we właściwych terminach agro­
technicznych, aby można było uzyskać wy-
lokie plony w roku przyszłym. Dlatego tak

wielkiego znaczenia nabiera właściwe przy­

gotowanie i rozprowadzenie na czas ziarna

siewnego.
Należy dążyć — głosi dalej zarządzenie —

do pełnego wykorzystania wszystkich ma­
szyn żniwnych i omłotowych oraz sprzętu
używanego do przygotowywania materiału

siewnego wprowadzając dwuzmianową pra­
cę tych maszyn lub co najmniej pracę w

przedłużonym czasie. Aby maszyny te mogły
być wykorzystane jak najefektywniej — ich

przeglądy, konserwacje i naprawy powinny
być dokonywane w nocy. Maksymalnemu
wykorzystaniu maszyn służy też postanowie­
nie, które upoważnia wojewodów do wpro­
wadzenia — w uzasadnionych przypadkach
— podwyższonych stawek płac dla kombaj­
nistów, traktorzystów I innych pracowni­
ków zatrudnionych bezpośrednio przy zbio­
rze i transporcie zbóż oraz przygotowaniu
ziarna siewnego.

Ponadto w jednostkach organizacyjnych
resortu rolnictwa oraz w kółkach rolniczych
1 ich związkach znosi się na okres żniw i

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

W Olkuskiem dopiero początek żniw

Poczdamskiego
Przed 29 laty, 2 sierpnia

1945 r. szefowie rządów
ZSRR, USA i W. Brytanii
— czyli, jak ich wówczas

nazywano „wielkiej trójki”
podpisali — po 13 posiedze­
niach plenarnych — Układ
Poczdamski. Ten doniosły
dokument stał się funda­
mentem powojennego pokoju
w Europie.

Jest to nie tylko dokument

historyczny; odgrywa nadal
ważną rolę międzynarodową.
W Poczdamie bowiem wy­
ciągnięte zostały i prawnie
potwierdzone konsekwencje
II wojny światowej i zwy­
cięstwa nad hitlerowską III

Rzeszą, która ją rozpętała.
Z postanowieniami Poczda­
mu są najściślej związane
wysiłki dla zapewnienia
bezpieczeństwa europejskie­
go i stworzenia trwałego
systemu w tym zakresie.

Aresztowanie

b. premiera Etiopii
Armia etiopska aresztowa­

ła byłego premiera Endal-
kaczu Makkonnena oraz 9
innych osobistości, m. in. b.

radcę dworu i byłego zięcia
cesarza — Abebe Retta, b.
dowódcę lotnictwa, genera­
ła Wolde Mariama i b. do­
wódcę IV dywizji w Addis
Abebie — gen. Tadesse Mel-
ke.

300 śmiertelnych ofiar

powodzi w Bangladeszu
Powódź w Bangladeszu,

trwająca już siódmy tydzień
i największa od 20 lat, po­
ciągnęła za sobą co najmniej
300 ofiar śmiertelnych i wy­
rządziła ogromne szkody
materialne.

Wody wezbranych rzek

zniszczyły zasiewy na ob­
szarze przeszło 4 min akrów

(1,6 min ha) i uszkodziły
lub zniszczyły przeszło 5
milionów chat.

(Inf. wł.) Wczoraj nastąpiło
oficjalne otwarcie Konsulatu
USA w Krakowie przy ul. Sto­
larskiej 9. Fakt ten jest rezul­
tatem ubiegłorocznej umowy
konsularnej, zawartej przez
rządy Polski i Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej. Na

mocy tego porozumienia już
wcześniej rozpoczął działalność
Konsulat Generalny PRL w

Nowym Jorku.

Zwracając się — w języku pol­
skim — do uczestniczącego w

uroczystości wiceministra spraw
zagranicznych PRL Romualda

Spasowskiego, zastępcy sekreta­
rza stanu USA Johna A. Armi-

tage oraz zgromadzonych gości,
ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w Polsce R. T . Davies

przypomniał historyczne i kul­

turalne więzi łączące oba na­
rody, a następnie podziękował
władzom miasta, inżynierom
architektom, wszystkim tym,
którzy przyczynili się do tego,
ze placówka krakowska jest
„najpiękniejszym konsulatem

amerykańskim w Europie". In­
formując o tym, że pierwszym
wydarzeniem kulturalnym inau­
gurującym działalność konsula­
tu jest wystawa „Kosmos w

sztuce”, ambasador przedstawił
malarza kosmosu Lamara Dod-
da oraz astronautę i naukow­
ca dr Roberta Parkera. Przed­
stawił także Johna W. Shir-
leya — zastępcę dyrektora
Amerykańskiej Agencji Infor­
macyjnej, którego biuro zorga­
nizowało wystawę oraz pracow-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2J

Nowe prawo
lokalowe

weszło
w życie

„Ganiło* arfwtofcg ngflfmyełt robotników
W „gorących” wydziałach
(Inf. wł.) Upały nasilają się. Jedziemy do ludzi, którzy w tru­

dnych warunkach produkują metal XX wieku — aluminium.
Aluminium topnieje w temperaturze 600 stopni C. Kiedy słoń­
ce tworzy skwar 30-stopniowy, to gazy z elektrolizy i gorąco
płynnego metalu dają się mocno we znaki w najtrudniejszych
wydziałach HUTY ALUMINIUM W SKAWINIE.

Jan Kolbiarz — elektrolizerowy
pracuje w Hucie Aluminium 20 lat. Zanim weszliśmy na halę,
aby z nim rozmawiać, szef produkcji mgr inż. Jerzy Lelakow-
ski przekazał nasze zegarki do biura, ponieważ aluminium u-

żytkuje się w silnym polu elektromagnetycznym. Nasz rozmów­
ca objaśnia jak obsługuje sekcję wanien elektrolitycznych, któ­
re przekształcają proszek glinowy w metal współczesnej tech­
niki. Jest wśród nas wielu takich — powiada elektrolizerowy —

którzy posiadają niewielkie kawałki pola ale nikomu na myśl
by nie przyszło aby pogorszyć warunki pracy kolegów, opu­
szczając dniówkę dla prąc żniwnych. Pracujemy tu w zespole
od wielu lat i każdy robotnik zna i szanuje wysiłek kolegów.
Dlatego jesteśmy dziś na zmianie w komplecie. Stanisław Gło­
wacki, z-ca kierownika działu, informuje nas, że oprócz urlo­
pów taryfowych w najtrudniejszym okresie pracy, kiedy upały
dają się szczególnie we znaki — wypróbowana załoga elektroli­
zy daje egzamin robotniczej solidarności. Od czerwca br. wpro­
wadzono tutaj współzawodnictwo zmianowe. Każda brygada po­
dejmując pracę zna wielkość swoich zadań planowych na

dniówkę. Rywalizacja między brygadami rozwija się o ilość

kilogramów metalu wyprodukowanego w czasie zmiany ponad
plan.

Zdzisław Strychylski — brygadzista
w drugim z najtrudniejszych wydziałów Huty Aluminium —

tzn. w odlewni aluminium — do rozmowy z reporterem „GK”
poprosił kolegów według swego własnego wyboru. Są nimi Cze­
sław Klimas — proszkarz i Edward Tomczyk — kierownik zmia­
ny. Nasi rozmówcy zgodnie stwierdzają, że wydział nie zna

przypadków nieuzasadnionej absencji w najtrudniejszym okre­
sie letnim. Wymieniając zdania na temat warunków pracy idzie­
my na najtrudniejsze stanowiska, gdzie — oprócz znanego zało­
dze programu generalnej przebudowy Huty — już dzisiaj wie­
le można zrobić aby wykorzystać technikę dla polepszenia bar-

(DOKOflCZENlE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP)
Z dniem 1 sierpnia weszło w życie nowe prawo lokalowe,

uchwalone przez Sejm w kwietniu br. Jego przepisy dotyczą
przydziału i wynajmu mieszkań będących w gestii rad na­
rodowych oraz znajdujących się w domach, będących własno­
ścią prywatną. Nowe prawo lokalowe nie obejmuje nato­
miast mieszkań spółdzielczych.

Generalnie nowe przepisy zmierzają do ograniczenia inge­
rencji administracji przy najmie lokali, zwiększenia dbałości
o utrzymanie budynków w dobrym stanie technicznym oraz

do stabilizacji uprawnień do zajmowanego mieszkania.
Wraz z prawem lokalowym wchodzi w życie rozporządzenie

Rady Ministrów regulujące niektóre szczegółowe zagadnienia,
takie jak wielkość domków jednorodzinnych, mieszkalno-pen-
sjonatowych, normy zaludnienia i uprawnienia do dodatkowej
powierzchni mieszkalnej.

W początkowym okresie obowiązywania nowego prawa lo­
kalowego urzędy wojewódzkie i powiatowe będą sprawować
szczególny nadzór nad jego stosowaniem.

„Szczyt" na dworcach
(Inf. wł.) Przełom lipca i

sierpnia to okres nasilenia wy­
jazdów urlopowych. Na dwor­
cach panuje więc ożywiony
ruch, przed kasami i na pero­
nach — istne tłumy. Wychodząc
naprzeciw potrzebom podróż­
nych, PKP i PKS uruchamiają
dodatkowe pociągi i autobusy.
Wczoraj z krakowskiego dwor­
ca kolejowego odjechało aż 17

dodatkowych pociągów daleko­
bieżnych, natomiast PKS wy­
słała w kierunku atrakcyjnych
miejscowości 15 dodatkowych
autobusów. (p)

Sucha (pow. olkuski) — Bo­
gusław Drest na kosiarce.

Podorywki rozpoczęte
(Inf. wł.) Niewielę było sko­

szonego zboża na trasie naszego
przejazdu z Krakowa do Wol­
bromia. Tylko gdzieniegdzie
koło Zielonek i w pobliżu gra­
nic powiatu olkuskiego zauwa­
żyliśmy kopy z żytem. Nic w

tym zresztą dziwnego, bowiem

tamtejszy klimat nie pozwala
na wczesne koszenie zbóż. Do­
piero w pobliżu Chełma spot­
kaliśmy nie tylko koszone na

bieżąco żyto, ale — co nie­
zwykle ważne dla uzyskania
dodatkowych plonów — pierw­
sze podorywki.

Powiat olkuski — mimo, iż

gospodarstwa są tam rozdrob­
nione — znany jest z dobrego
wykorzystania zasobów rol­
nych. Sami rolnicy starają się
o prawidłowe wykorzystanie
ziemi. Przykładem może być

Bogusław Drest z Suchej, któ­
rego spotkaliśmy przy koszeniu

żyta własną kosiarką. Na kil-

kudziesięcioarowym areale, przy
pomocy teściów i bratowej zbie­
rał zboże. Dziś natomiast wy-
jedzie do pracy przy sprzęcie
jęczmienia jarego. Według o-

pinii tego młodego rolnika,
zbiory nie będą gorsze od u-,

biegłorocznych.
W pobliskim Glonowie spot­

kaliśmy obszary nie skoszone­
go rzepaku — w państwowym
majątku Scieborzyce w naj­
bliższym czasie przystąpią na­
tomiast do koszenia pszenicy
przeznaczonej do jesiennych
siewów. Kierownik gospodar­
stwa mgr inż. Józef Kaczmar­
czyk informuje, że obecnie

kombajn młóci rzepak i dopie-
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Przy wiązaniu snopków... Podchybie (pow. olkuski) — pierwsze mendle.
Fot. L. Sosnowski

Sponad miesięcznym wyprzedzeniem

Bocheńskie „lodówki”
w nowych obiektach

(Inf. wł.) Od jedenastu lat

istnieje w Bochni Zakład Urzą­
dzeń Chłodniczych. Toteż gnieź­
dził się dotąd w starych szo­
pach, w budowanych gospodar­
czym systemem barakach. A

przecież jego produkcja — du­
że szafy chłodnicze i zamrażar­
ki — miała ogromne znaczenie
dla przemysłu i handlu. I wre­
szcie zapadła decyzja o budo­
wie, właściwie od podstaw, no­
wego zakładu. W czerwcu 1972
r. rozpoczęto . I etap budowy,
inwestycję wartości ponad .. 120
min zł.

Nowy zakład miano przeka­
zać do eksploatacji 31 sierpnia.
Budowlani postanowili jednak,
że oddadzą obiekt na 22 lipca
i terminu dotrzymali — mimo

ciężkich warunków w jakich
pracowali przez ostatnie mie­
siące, z powodu ciągłych desz­
czów. Przez kilkanaście dni

pracowała komisja odbioru, a

kiedy wczoraj odwiedziliśmy
zakład, w nowych halach pro­
dukcyjnych pracowali już lu­
dzie. Pracownicy „Budostalu
2” — generalnego wykonawcy,
oraz licznych przedsiębiorstw
podwykonawczych pracowali na

pełnych obrotach, z wielkim

poświęceniem i spisali się na

medal.

Nowy zakład to:, wielki i no­
woczesny ■obiekt składający się
r kilku hal produkcyjnych —

w tym .jedna z 'najnowocześ­
niejszych w kraju lakierni, zna­
komicie ■wyposażony budynek
socjalny, magazyn na wyroby
gotowe, stacja trafo i uzdat­
niania wody, oczyszczalnia ście­
ków i nowy, budynek admini­
stracyjny. Będzie można teraz

zwiększyć produkcję ze 100 do
270 min zł. Wzrośnie również

prawie, dwukrotnie zatrudnie­
nie.

(oba)

Akademia w WZDP

Krakowskie drogi
— nowocześniejsze

(Inf. wł.) Mamy w Krakow-
skiem. 3850 kilometrów dróg
administrowanych przez
Wojewódzki Zarząd Dróg
Publicznych; 89 proc, dróg
posiada nawierzchnię ulep­
szoną — bitumiczną. Mierni­
kiem wysiłku w budowie

nowoczesnych szlaków ko­
munikacyjnych może być
fakt, że w roku 1945 takich

dróg posiadaliśmy w Kra-
kowskiem zaledwie 230 ki­
lometrów. Nowe szosy pow­
stały w rejonie Nowej Huty,
na węźle zakopiańskim, zbu­
dowano trasy Kraków — Ol­
kusz; Zabornia — Chyżne;
Biała — Zawoja — Zubrzyca
— Jabłonka; Nowy Sącz —

Krynica — Muszyna — Że­
giestów — Piwniczna — Ry­
tro — Nowy Sącz czy wre­
szcie trasę nadwiślańską
(Niepołomice — Swiniary —

Szczurowa). Tylko w latach
1952—1973 nakłady na budo­
wę i utrzymanie dróg pań-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

A może „bank informacji1?
owiadają, że na pecha nie ma rady. Oto po cało-

r"J> rocznej pracy, przed trzema dniami załadowałem sa-

* mochód turystycznym sprzętem, usadowiłem rodzinę
i wolny wreszcie od przedwyjazdowej gorączki rozpocząłem
urlop. Wakacyjną podróż nad morze zakończyłem jednak
już na trzecim skrzyżowaniu — kiedy oczekiwałem na zie­
lone światło, najechał mnie z tyłu... zagapiony na drogo­
wskazy kierowca warszawski. Z bagażnika „wartburga"
poszły przysłowiowe strzępy. 1 co z tego, że PZU b. spraw­
nie załatwiło sprawę? Urlopowy czas ubiega, a samochodo­
wy wyjazd nad morze trzeba chyba odłożyć ad acta. Przy­
czyna jest prozaiczna: w mieście wojewódzkim Krakowie
zarówno w TOS-ie jak i w sklepie „Polmozbytu" przy Mi­
kołajskiej od trzech miesięcy brakuje jednej z podstawowych
blach, tzw. pasa tylnego bagażnika, bez której nie sposób
dokonać naprawy. Potrzebnej części nie ma. również w Tar­
nowie, zaopatrzonym zwykle lepiej od Krakowa. O-

statecznie mogę jeszcze zmienić plany urlopowe, ale co

w takiej sytuacji ma począć przejezdny turysta, zwłaszcza

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Pogoda w sierpniu
WARSZAWA (PAP)

Jaką pogodę będziemy mieć w sierpniu? —

Na to interesujące nas wszystkich, zwłaszcza
rolników i wczasowiczów pytanie, udzielają od­
powiedzi specjaliści z Instytutu Meteorologii i

Gospodarki Wodnej. Otóż, ich zdaniem, sierpień
br. będzie na ogół chłodny, ale opady deszczu
— które tak nam dokuczyły w ostatnich miesią­
cach — utrzymają się poniżej normy. Przewi­
duje się, że średnia temperatura sierpnia wy­
niesie 17,4 st., a miesięczna suma opadów -—

69 mm.

Najcieplej będzie — twierdzą synoptycy — w

I dekadzie bm. W tym czasie maksymalne tem­
peratury dzienne wahać się mają od 23 do 26 st.,
a nawet — co nie jest wykluczone — mogą być
wyższe. Minimalna temperatura nie spadnie po­
niżej 12 st.

Ochłodzenie nastąpi w II dekadzie sierpnia.
Przy okresowych, niewielkich opadach tempe­
ratura maksymalna wyniesie 17—20 st., a mi­
nimalna 9—12 st.

Nawrót ciepła możemy oczekiwać po 20 bm.
W ostatniej dekadzie temperatura maksymalna
wzrośnie do ok. 21 —24 st. Synoptycy przewidu­
ją w tym czasie możliwość wystąpienia przej­
ściowych opadów deszczu. <-

A może wejść głębiej... Móicin. że woda w

Balatonie jest ciepła...
CAF — LITI

Hotel

„Kasprowy"

otworzył podwoje.
(INF. WŁ.) BRANKO CIRLIC

—' profesor filologii słowiań­
skiej na Uniwersytecie War­
szawskim i jego żona GRA­
ŻYNA ASENKO wpisani zo­
stali jako pierwsi goście w no­
wo otwartym, zakopiańskim ho­
telu „Kasprowy" (na zdjęciu).
Przedstawiciele dyrekcji i za­
łogi hotelu niezwykle serdecz­
nie przywitali państwa Cirlic,
wręczając im wiązankę goździ­
ków.

Hotel „Kasprowy", który sta­
nął na przepięknej widokowo
'Polanie Szymoszkowej, zalicza­
ny jest obok warszawskiego
„Forum" do najnowocześniej­
szych tego typu obiektów w

kraju. Wybudowała go w re­
kordowym czasie niespełna 16

miesięcy jugosłowiańska firma
IMOS.

Nowy obiekt dysponuje 301

pokojami dwuosobowymi oraz

kilkoma restauracjami, barami,
kawiarniami. Na miejscu znaj­
duje się kryty basen z podgrze­
waną wodą, sauna, kręgielnia,
jest też sala kongresowa na

400 osób. Hotel posiada zaple­
cze turystyczno-sportowe, urzą­
dzono korty tenisowe, jest mi-

ni-golf, w zimie czynny będzie
wyciąg orczykowy na stoku
Gubałówki, Nie zapomniano o-

czywiście o podziemnych gara­
żach, parkingach.

Obok p. Cirlic w hotelu prze-

bywają już inni goście, m. in.
z RFN, Jugosławii, jest też kil­
ku rodzimych turystów. Ceny
n> hotelu zostały w zasadniczy
sposób zróżnicowane w zależ­
ności od pory roku. Przykłado-
<> o pokój dwuosobowy (wraz ze

śniadaniem) będzie kosztował
zagranicznego turystę w sezonie
23 dolary, w kwietniu i wrze­
śniu 17 dolarów, a np. od paź­
dziernika do połowy lutego —

6 dolarów. Turyści polscy pła­
cić będą za taki sam pokój w

sezonie 306 zł, po sezonie —

266 zł. (ans)
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ARCHITEKTURA
POLSKA W XXX-LECIU

(p) Wczoraj w siedzibie
Stowarzyszenia Architektów
Polskich w Warszawie o-

twarto wystawę prezentują­
cą rozwój architektury w

Polsce Ludowej. Na wysta­
wie zgromadzono kilkadzie­
siąt fotogramów najciekaw­
szych obiektów, jakie odbu­
dowaliśmy ze zniszczeń wo­
jennych lub wybudowaliśmy
w czasie minionych 30 lat.

Trwa kryzys
cypryjski

Znów naruszono zawieszenie broni ♦ Radzieckie

Ważne

decyzje
rządu Grecji

Rolnikom trzeba udzielić

maksymalnej pomocy

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

lulko G-8 polskich bokserów

OŚWIADCZENIE
AMBASADY ZSRR W NRD ,

Centralne dzienniki NRD J

opublikowały w czwartek
oświadczenie ambasady
ZSRR, które głosi m. in.:

Ambasadorowie USA, W.
Brytanii oraz Francji w RFN

wystąpili w tych dniach z

oświadczeniem, w którym
próbują usprawiedliwić bez­
prawne zlokalizowanie w

Berlinie Zach, federalnego
urzędu ochrony środowiska.
W oświadczeniu utrzymuje
się także, iż pracownicy te­
go urzędu nie mogą być po­
zbawiani możliwości korzys­
tania z linii komunikacyj­
nych NRD. W związku z tym,
ambasada ZSRR w NRD u-

waża za niezbędne pokreślić,
że utworzenie federalnego u-

rzędu ochrony środowiska w

Berlinie Zach, jest krokiem
zmierzającym do naruszenia
czterostronnego porozumie­
nia.

weto w Radzie

LONDYN (PAP)

Według wiadomości nadeszłych
z Cypru ,w czwartek doszło tam
do naruszeń zawieszenia ognia.
Tureckie siły zbrojne kontynuo­
wały rozszerzanie zajętego przez
nie obszaru. Wiadomości na ten
temat zawiera rozpowszechnio­
ne 1 bm. w siedzibie ONZ w

Nowym Jorku sprawozdanie se­
kretarza generalnego ONZ o sy­
tuacji na Cyprze oraz liczne
doniesienia agencji informacyj­
nych z wyspy.

Starcia rozegrały się na za­
chód od Kyrenii gdzie — według
agencji Reutera — tureckie siły
zbrojne kontynuowały posuwa­
nie się na zachód. W czwartek
siły tureckie przesunęły się na

nowe pozycje położone na za­
chód i na południe od Kyrenii.

Pokojowe siły ONZ na Cyprze
kontynuowały patrolowanie wy­
spy z wyjątkiem strefy zajętej
przez wojska tureckie.

Przywódca mniejszości tu­
reckiej na Cyprze, wiceprezy­
dent Denktasz powiedział w

czwartek na konferencji praso­
wej, że podczas rozpoczynającej
się 8 sierpnia drugiej tury trój­
stronnych rokowań w Genewie

przedstawiciele społeczności tu­
reckiej na Cyprze i strona tu­
recka będą się domagały nada­
nia Cyprowi ustroju federalne­
go.

Denktasz powiedział także,
że strona turecka dąży do
stworzenia dla społeczności tu­
reckiej na Cyprze „bazy geo-

Bezpieczeństwa
graficznej", którą nazwał „tu­
reckim kantonem”. Taki sam

kanton powinien być utworzo­
ny dla społeczności greckiej.

0 W Nikozji ukazały się w

czwartek po raz pierwszy od
15 lipca gazety cypryjskie.

£ Przebywający w Londy­
nie arcybiskup Makarios spot­
kał się z ministrem spraw za­
granicznych W. Brytanii, Calla-
ghanem, z którym konferował
na temat trójstronnej deklara­
cji genewskiej.

$W nocy ze środy na

czwartek Rada Bezpieczeństwa
ONZ debatowała nad sprawą
Cypru. Odbyło się też głoso­
wanie nad jedną z rezolucji.
Dotyczyła ona zmiany funkcji
sił zbrojnych ONZ > działają­
cych na tej wyspie. Była to
kwestia kontrowersyjna, której
rozwiązanie na swoją korzyść
usiłowały przeforsować pań­
stwa związane z NATO. Zwią­
zek Radziecki korzystający z

przysługującego mu jako wiel­
kiemu mocarstwu prawa weta,
pokrzyżował te plany.

O Rada Bezpieczeństwa ONZ
uchwaliła w czwartek rezolu­
cję upoważniającą pokojowe
siły zbrojne ONZ na Cyprze
do podjęcia nowych obowiąz­
ków wynikających z uchwalo­
nego w Genewie trójstronnego
porozumienia o przerwaniu
ognia. Za rezolucją głosowali
przedstawiciele 12 państw.
Związek Radziecki i Białoruś

wstrzymały się od głosu.

Powrót do dawnej
konstytucji

PARYŻ (PAP)

Jak donosi AFP, w czwartek
odbyła się w Atenach konferen­
cja prasowa nowego ministra
informacji Grecji, Panagiotisa
Lambriasa, który poinformował
dziennikarzy o nowych decy­
zjach powziętych przez rząd
premiera Karamanlisa.

Minister oświadczył, że po
wprowadzeniu pewnych popra­
wek, ponownie wchodzi w życie
konstytucja grecka z 1 stycznia
1952 r., wobec unieważnienia
konstytucji wprowadzonej w

1968 r. za czasów panowania
junty wojskowej. Kompetencje
szefa państwa będą sprawowa­
ne przez prezydenta, a nie jak
przewidywała to konstytucja z

1952 r. — przez króla. Równo­
cześnie Lambrias zapowiedział,
że w stosownym czasie społe­
czeństwo zostanie wezwane do
wypowiedzenia się na temat no­
wej konstytucji kraju.

Minister poinformował ponad­
to, że armia przestaje być jed­
nostką autonomiczną w pań­
stwie a zóstaje uzależniona od
rządu, który sprawuje obecnie
dowództwo nad siłami zbrojny­
mi.

Lambrias zapowiedział, że w

referendum społeczeństwo grec­
kie wypowie się m. in. w kwe­
stii ewentualnego przywrócenia
monarchii i powrotu do kraju
obalonego króla Konstantyna.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wykopków zakazy dotyczące u-

żywania samochodów oraz o-

graniczenia w zużyciu paliw
płynnych w transporcie samo­
chodowym.

Przedsiębiorstwom podległym
Centralnemu Zarządowi Techni­
cznej Obsługi Rolnictwa przy­
znano prawo zwiększania w

czasie żniw 1 wykopków — gdy
zajdzie potrzeba — zatrudnie­
nia. Zarządzenie zaleca, aby do

tych przedsiębiorstw kierowani
byli w pierwszej kolejności pra­
cownicy o wysokich kwalifi­
kacjach.

Prezes Rady Ministrów zobo
wiązał ministra przemysłu ma­
szynowego do bezzwłocznego
kierowania bezpośrednio do

prac żniwnych ciągników 1 ma­

szyn żniwnyoh i bieżącej, sier­
pniowej produkcji. Jednocześnie
w zarządzeniu nałożono na mi­
nistra komunikacji obowiązek
zapewnienia pierwszeństwa dla

międzywojewódzkich i we-

wnątrzwojewódzkich przewozów
nasion zbóż ozimych oraz na­
wozów sztucznych pod siewy
jesienne.

Zarządzenie premiera przewi­
duje również odpowiednio wyż­
sze środki na opłacenie przewi­
dywanego zwiększonego zatrud­
nienia oraz na nagrody dla
wyróżniających się pracowni
ków uspołecznionych przedsię­
biorstw gospodarki rolnej i kó­
łek rolniczych, którzy przyczy­
nią się do sprawnego przepro­
wadzenia żniw oraz terminowe­
go dostarczenia i rozprowadze­
nia materiału siewnego.

Podorywki rozpoczęte
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ro po tej pracy będzie można

przystąpić do innych prac polo-
wych. Gospodarstwo to zakon­
traktowało ponadto w Centrali

Nasiennej 10 ha jęczmienia ja­
rego — odmiany Piast oraz in­
nych odmian zbóż.

Na uwagę zasługuje również

sprawna działalność dyżurów
technicznych, Np. wczoraj do

Centrali, która mieści' się w

Zjednoczeniu Technicznej Ob­
sługi Rolnictwa przy pl. Szcze­
pańskim, zgłoszono tylko dwie
awarie maszyn. Jedna z nich

nastąpiła przy kombajnie „Bi­
zon” w majątku RZZD w Ru-
dawie, natomiast druga wyni­
kła w pow. proszowickim, gdzie
musiano naprawić prasę więżą­
cą snopy.

CZ. MAŚLANA

wystartuje na
Jeszcze tylko dwa tygodnie

pozostały do rozpoczynających
się 17 sierpnia w Hawanie —

pierwszych w historii boksu a-

matorskiego indywidualnych
mistrzostw świata. Do imprezy
tej zgłoszenia nadesłały repre­
zentacje 42 państw. Wczoraj
połączyliśmy się telefonicznie z

siedzibą Polskiego Związku
Bokserskiego prosząc o aktualne
informacje na temat przygoto­
wań naszych pięściarzy.

Mówi szef szkolenia PZB S.
Zientara: Mamy już za sobą
okres przygotowań w Zakopa­
nem. Nasza kadra przebywała
w schronisku w Dolinie Cho­
chołowskiej. Nasi kadrowicze
odbywali codzienne, intensywne
treningi na górskich trasach, pra­
cowaliśmy głównie nad kondy­
cją siłą i wytrzymałością. O-
becnie pod okiem trenerów
Franciszka Kika, Michała Szcze-

fi w Hawanie
pana i Antoniego Zygmunta za-

wodnicy trenują w Cetniewie,
Radą i pomocą służy nasz wiel­
ce zasłużony trener Feliki
Stamm.

Wśród przygotowujących się
zawodników brakuje kilku zna­
nych pięściarzy m. in. Gortata,
który zrezygnował ze startu mo­
tywując to zajęciami na stu­
diach, Błażyńskiego, Rudkow­
skiego, którzy zrezygnowali I

przyczyn zdrowotnych. Nie wy­
startuje również Szczepański.
Kadra została więc poważnie od­
młodzona, a ponieważ nie w«

wszystkich wagach dysponuje­
my bokserami na światowym
poziomie obsadzimy prawdopo­
dobnie od 6—8 kategorii. Dd
składu kandydują: Średnicki,
Borkowski, Madej, Ryszard i

Andrzej Jagielscy, Gotfryd*
Tomczyk, Gajda, Osetkowski,
Kicka, Rybicki, Stachowiak,
Biegalski.

Mistrzostwa Armii Zaprzyjaźnionych
w pięcioboju nowoczesnym

l Kisce Peciaka i 3 zespala ®

KRAJE ARABSKIE —

EWG

Przebywający w Paryżu z

okazji rozmów pomiędzy
krajami arabskimi i EWG
na temat współpracy gospo­
darczej, sekretarz generalny

i Ligi Arabskiej Mahmud
Riad oświadczył, że świat a-

rabski pomoże krajom-kon-
sumentom ropy naftowej w

przezwyciężeniu trudności
ich bilansów płatniczych,
spowodowanych wyższymi
cenami ropy naftowej.

Ćwiczenia usa

NA OKINAWIE

Stapy Zjednoczone prze­
prowadzają na Okinawie
ćwiczenia wojskowe z symu­
lowanym zrzucaniem bomb
atomowych. Fakt ten
stwierdziła grupa przedsta-

I wicieli KP Japonii, przeby-
i wająca niedawno na tej wy­

spie. Zebrała ona dowody na

to, że ćwiczenia z użyciem
bomb imitujących bomby5'a-

1 tomowe, odbyły się 2 i 23
! lipca.

NRD — USA

Członek Kolegium MSZ
NRD dr Herbert Suess, zło­
żył po powrocie do Berlina
z USA następujące oświad­
czenie:

W ciągu dwóch ubiegłych
tygodni odbywały się w Wa­
szyngtonie rokowania mię­
dzy Nl^D a USA w sprawie
nawiązania stosunków dyplo­
matycznych. Rokowania

przebiegały w rzeczowej i
konstruktywnej atmosferze.

Uzgodnione są wszystkie do­
kumenty, konieczne do u-

stanowienia stosunków dy­
plomatycznych między oby­
dwoma państwami. W taki
sam sposób oceniane jest to

przez MSZ USA. Formalny
akt nawiązania stosunków
dyplomatycznych, którego o-

kresowe opóźnienie nie jest
spowodowane przez NRD,
zostanie jeszcze uzgodniony
między obydwoma stronami.

NA MAPIE POGODY:
Przez Polskę przemieszcza
się front chłodny związany
z niżem znad Europy pół­
nocnej.

PROGNOZA POGODY
DLA POLSKI POŁUDNIO­
WEJ: Zachmurzenie umiar­
kowane, lokalnie burze i
przelotne deszcze. Tempera­
tura maksymalna w grani­
cach od 24 do 28 st. Wiatry
słabe, w czasie burz silne i
porywiste. W rejonie Tatr i
Podhala zachmurzenie u-

miarkowane, okresami wzra­
stające do dużego, lokalnie
burze. Temperatura najwyż­
sza dniem od 12 do 15 st.,
najniższa nocą od 8 do 10 st.

Wiatry umiarkowane i dość
silne z kierunków zachod­
nich.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie umiarko­
wane, okresami duże, prze­
lotne opady deszczu, możli­
wość burz. Chłodniej.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE: O godz. 13 w kra­
ju — Szczecin 23, Świnouj­
ście 22, Koszalin 22, Gdynia
20, Olsztyn 20 Suwałki 18,
Białystok 19, Warszawa 24,
Poznań 25, Wrocław 27,
Śnieżka 13, Lublin 25, Rze­
szów 27, Przemyśl 26, Lesko
26, Katowice 28, Kielce 27,
Tarnów 28, Kisprowy
Wierch 14, Racibórz 30, Kra­
ków 28.

BIOMET INFORMUJE:

Sytuacja korzystna, widzial­
ność i warunki drogowe do­
bre. (p)

1,2,3,4,5,6,

Oficjalne otwarcie

Konsidatu OSA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ników amerykańskiego konsu­
latu w Krakowie — konsula
Victora Graya i wicekonsula
Anthony Lamba.

Zastępca sekretarza stanu
John A. Armitage powiedział
m. in.: „Jest dla mnie zaszczy­
tem reprezentować rząd Stanów

Zjednoczonych na uroczystości
otwarcia nowego konsulatu
amerykańskiego w Krakowie.
To miasto, jego okolice i jego
ludność są w sposób szczegól­
ny związane, z historią i idea­
łami naszego własnego kraju.
Są to strony rodzinne większo­
ści polskich emigrantów, któ­
rzy t wyjeęhąli do Ąfąąióyą Zjed­
noczonych. W Krakowie Ta­
deusz Kościuszko, patriotą oby­
dwu naszych,, narodów, rozpo­
czynał swą bohaterską walkę o

wolność Polski. .Otwarcie kon­
sulatu amerykańskiego jest nie

tylko hołdem, złożonym histo-

w Mowie
rycznemu symbolizmowi miasta
Krakowa, lecz także współcze­
snej dynamice stosunków pol­
sko-amerykańskich. Amerykań­
ski konsulat w Krakowie jest
nowym krokiem na drodze po­
szukiwania trwałego i spra­
wiedliwego pokoju, a pogłębia­
jące się stosunki między naszy­
mi dwoma krajami stać się mo­
gą znacznym do tego wkładem".

Wojewoda krakowski Wit
Drapich życząc- pracownikom
konsulatu powodzenia w ich
pracy, wyraził przekonanie, że
działalność nowo otwartej pla­
cówki smużyć będzie sprawie po­
koju i współpracy obu narodów.

Oprócz wymienionych osobi­
stości na uroczystość otwarcia
konsulatu amęry.kańąkj.ęgo,przy-
byli: wicedyrektor Departamen­
tu Prasy, Informacji i Współ­
pracy Kulturalnej z Zagranicą
MSZ Władysław Klaczyński,
I zastępca prezydenta miasta

Krakowa Jan Skiba. Uroczystość
zgromadziła oprócz przedstawi­
cieli władz, reprezentantów śro­
dowisk twórczych, kultury i
nauki, organizacji społecznych.

Obecni byli: konsul general­
ny ZSRR w Krakowie Lew

Wachramiejew, wicekonsul Kon­
sulatu Generalnego Republiki
Francuskiej w Krakowie Płer-
re de Bruchard, wicekonsul
Konsulatu CSRS w Katowicach
Vasil Chudak.

Po zwiedzeniu wystawy i
wnętrz konsulatu goście ogląd­
nęli projekcje przeźroczy, przed­
stawiają pierwszych kosmona­
utów amerykańskich na Księ­
życu.

Bezpośrednio przed oficjal­
nym otwarciem Konsulatu —

R. T. Davies, J. Armitage, R.
Parker i V. Gray złożyli wi­
zytę kurtuazyjną I zastępcy
prezydenta miasta Krakowa
Janowi Skibie, zaś po uroczy­
stości byli podjęci wraz z wi­
ceministrem Spasowskim przez
wojewodę Wita Drapicha.

Wieczorem, z okazji otwarcia
konsulatu, konsul Victot;rflS.
Gray wraz z małżonką wydał
w swej prywatnej rezydencji
okolicznościowy koktejl.

(zg)

Podwyżka dodatków

dla inwalidów I grupy

W Warszawie zakończyły się
Mistrzostwa Armii Zaprzyjaź­
nionych w pięcioboju nowocze­
snym. Indywidualnie mistrzem
został radziecki pięcioboista P.
Gorow — 5.201 pkt. Mistrz
Polski J. Peciak zajął drugą po­
zycję — 5.180 pkt. Trzecią —

Szmielew (Armia Radziecka) —

5.172 pkt., dalsze — Ledniew
(Armia Radziecka) — 5.147 pk^.,
Platnk (Węgierska Armia Ludo­

wa) — 5.048 pkt., jego rodak
Sasics — 5.039 pkt. i R. Konwiń-
ski (WP) — 5.011 pkt.

W klasyfikacji zespołowej mi­
strzostwa przyniosły zdecydować
ny sukces Armii Radzieckiej,
która uzyskała bardzo dobry,
rezultat — 15.520 pkt. II miejsca
zajęła Węgierska Armia Ludo-
wa — 15.096 pkt., wyprzedzająó
zaledwie o 1 punkt pierwszy zee

spół Wojska Polskiego.
WARSZAWA (PAP)

1 bm. weszła w życie decyzja
rządu o podwyższeniu dodatków
do emerytur i rent z tytułu za­
liczenia do I grupy inwalidów.

Wynoszą one obecnie 500 zł, a

dla ociemniałych — 800 zł mie­
sięcznie. Z podwyżki tej skorzy­
sta ok. 90 tys. osób, a jej koszt
roczny ocenia się na 255 min
zł. Nie wymaga chyba komen­
tarza wymowa społeczną i hu­
manitarna tej decyzji zapowie­
dzianej w programie realizacji
postanowień I Krajowej Kon­
ferencji PZPR.

Inwalidzi zaliczani do I gru­
py — to ludzie na ogół niezdol­
ni do pracy zarobkowej, a rów­
nocześnie wymagający stałej o-

pieki i pomocy, którą nieraz —

gdy się jest samotnym — trze­
ba opłacać. Dotychczasowe
przepisy uwzględniały tę szcze­
gólną. . sytuację i przewidywały
wypłacanie specjalnych dodat-

ków dla inwalidów I grupy.
Były to jednak kwoty niższe niż
obecnie, a w dodatku — zróż­
nicowane w zależności od
świadczenia, jakie inwalida o-

trzymywał. A więc dla osób
pobierających renty inwalidzkie
dodatek ten wynosił 300 zł, na­
tomiast do emerytur i rent ro­
dzinnych dopłacało się tylko 200
zł. Z kolei inwalidzi wojenni i

wojskowi otrzymywali 400 zł.
Nowe przepisy traktują od­

rębnie jedną tylko grupę inwa­
lidów I grupy. Są nimi komba­
tanci II wojny światowej, któ­
rych inwalidztwo powstało
wskutek działań wojennych.
Tym ludziom, szczególnie zasłu­
żonym dla kraju, nowa ustawa
o zaopatrzeniu inwalidów wo­
jennych i wojskowych przy­
znaje specjalne dodatki tzw.

pielęgnacyjne w kwocie 1100 zł
miesięcznie. Dodatki te będą
również wypłacane począwszy
od sierpnia.

. Rywal Malinowskiego

W „gorących”wydziałach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dzo ciężkich warunków pracy robotnika. Lokalne wentylatory,
nie mówiąc już o takich instalacjach jak klimatyzacja miejsco­
wa, pozwoliłyby ludziom pracującym ofiarnie i skutecznie le­
piej wykorzystać swe siły.

Sprawa postępu technicznego jest w Hucie Aluminium rzeczą
bliską całej załodze. Przeciętna okresu zatrudnienia w zakładzie

jest dla tej załogi wyjątkowo wysoka — wynosi ona średnio po­
nad 15 lat. Nic dziwnego zatem, że Huta Aluminium w Skawi­
nie plan produkcji za lipiec br. wykonała w 103 proc., zaś naj­
potrzebniejszej gospodarce narodowej walcówki kablowej wy­
konano o 10 proc, więcej niż przewidywał plan. Całoroczne zo­
bowiązania załogi Huty Aluminium, objęte „Czynem XXX-
lecia”, wykonano w ciągu 7 miesięcy. W czynie społecznym za­
łoga Huty przeobraziła ponad 10 hektarów pylastej pustyni w

zielone trawniki i nadała nową formę wewnętrzną fabryki.
Ale na tle tych niewątpliwych osiągnięć solidarnej załogi robot­
niczej — jesteśmy z naszymi rozmówcami zgodni, że zjednocze­
nie zbyt małe środki przekazało na doraźną poprawę warunków
pracy na najtrudniejszych stanowiskach.

JANUSZ RATAJCZAK
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A może, „bank informacji ‘?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zagraniczny? Nagminne kłopoty z częściami zamiennymi do

typowych pojazdów są w państwowych placówkach ogól­
nie znane. Może by więc uruchomić w nich „bank infor­
macji”, kto z osób prywatnych posiada zbędne a niedo­
stępne w handlu części? A może udałoby się uruchomić w

w nich sprzedaż komisową? Propozycje te dedykuję nowe­
mu kierownictwu krakowskiego „Polmozbytu". Wielu po­
trzebujących by to poratowało — a i handel artykułami mo­
toryzacyjnymi uniknąłby wielu cierpkich uwag.

P. WOJTASZEK — Kraków

(Inf. wł.) W tym roku nastą­
piło dalsze przyspieszenie pro­
dukcji eksportowej w regionie
krakowskim. Dostawy wyro­
bów na rynki zagraniczne o-

siągnęły w I półroczu 1974 r.

wartość 900 min zł dewizowych.
Oznacza to wzrost, w porów­
naniu z I półroczem ub. r. o

blisko 25 procent. Szczególnie
duży udział w tym bardzo
znacznym wzroście eksportu
mają zakłady przemysłu elek­
tromaszynowego oraz przedsię­
biorstwa wykonujące za grani­
cą prace budowlano-montażowe.
Realizację zadań eksportowych
w I półroczu br. cechowała du­
ża rytmiczność i dyscyplina;
idzie tu szczególnie o dotrzy­
mywanie terminów. Duże zna­
czenie dla korzystnych wyni­
ków eksportowych miała dobra
koniunktura na nasze produk­
ty. Dotyczy to szczególnie wy­
robów metalurgicznych, któ­
rych eksport osiągnął najwyż­
szy wskaźnik wzrostu po wy­
robach przemysłu elektroma­
szynowego.

Minione półrocze w krakow­

Premier Portugalii
o procesie

dekolonizocji

Rząd Tymczasowy Portugalii
opracowuje różne posunięcia,
których realizacja powinna
przyspieszyć proces dekoloniza-
c.li — oświadczył na konferen­
cji prasowej w Lizbonie pre­
mier Portugalii, Vasco Gon-
calvea.

Problem terytoriów zamor­
skich — powiedział on — jest
obecnie dokładnie analizowa­
ny, a konkrentne kroki wobec

każdego z nich — Angoli, Gwi­
nei—Bissau 1 Mozambiku —

zostaną ustalone ze wszystki­
mi zainteresowanymi stronami.
Zgodnie z zasadami, jakie zo­
staną opracowane podczas roz­
mów — podkreślił premier —

będzie przebiegał proces prze­
kazywania władzy przedstawi­
cielom afrykańskiej większości

Omawiając stan gospodarki
portugalskiej, Goncalves o-

świadczył, że chociaż od da­
wien dawna Portugalia boryka
się z poważnymi problemami
gospodarczymi, sytuacja w ca­
łości kontrolowana jest przez
rząd. Uważam — powiedział on
— że dla pomyślnego rozwoju
gospodarki konieczne jest za­
pewnienie współpracy państwa,
przedsiębiorców i ludzi pracy.
Jednym z kroków w tym kie­
runku jest projekt kodeksu
pracy,

Akademia w WŻDP
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stwowych w woj. krakowskim

wyniosły blisko 10 mld zł.
Mówił o tym wczoraj na

uroczystej akademii w WZDP

jego dyrektor mgr inż. Stefan
Maniewski. Wicewojewoda kra-

kówski dr Tadeusą. Maj,, zasłu­
żonych drogowców udekorował
wysokimi odznaczeniami. Krzyż
Kawalerski Orderu Odrodzenia
Polski otrzymał mgr inż. Mi­
chał Jurkiewicz a Stanisława
Przęczek i Eugeniusz Kogut —

Złote Krzyże Zasługi.

(B.R.)

0 W Helsinkach Szwed A.
Gaerderud ustanowił rekord Eu­
ropy w biegu na 3.000 m z prze­
szkodami — 8.14,2 (jest to re­
zultat gorszy od rekordu świa­
ta Kenijczyka Jipcho o 0,2 sek.).*

Uzyskany wczoraj przez Ga-
erderuda wynik na 3 kilometry
z przeszkodami wskazuje, że
będzie on głównym faworytem
do złotego medalu na Mistrzo­
stwach Europy w Rzymie.

Szwedzki biegacz dał o sobie
znać przed dwoma laty kiedy
to wynikiem 8.20,8 min. ustano­
wił rekord świata. W ubiegłym
roku Gaerderud urwał z rekor­
dowego wyniku 2,4 sek., ale nie
wystarczyło to do utrzymania
przodownictwa na świecie. Zna­
komity Kenijczyk Jipcho uzy­
skał jeszcze lepszy czas — 8.14,0

min., bijąc tym wynikiem r«-

kord świata.
Od początku obecnego sezonti

lekkoatletycznego szwedzki bie­
gacz uzyskuje doskonałe rezul­
taty. Nie tak dawno w Sztok­
holmie pobił rekord Europy
wynikiem 8.15,2 a we wczoraj­
szym biegu zabrakło mu do re­
kordu świata tylko 0,2 sek.

Bronisław Malinowski zapy­
tany ostatnio kogo uważa za

najlepszego biegacza na 3 km z

przeszkodami odpowiedział bet
wahania — najgroźniejszy bę­
dzie Gaerderud! Podziwiam u

niego kapitalną technikę poko­
nywania przeszkód. Na płaskim
dystansie Szwed jest ode mnie
dużo słabszy, ja natomiast u-

stępuję mu wyraźnie, na prze­
szkodach. (s)

Oto rozwój kariery Gaerderu-
da: 1972 — 8.20,8, 1973 — 8.18,4,
1974 — 8.14,2.

Yalcareggl zdymisjonowany!

Ha drogach - bezpieczniej
Wzmożony ruch ♦ Patrolowanie tras

♦ Harcerze w akcji
(Inf. wł.) Sezon urlopowy w

pełni. Na drogach woj. krakow­
skiego wzmożony ruch turysty­
czny. Zwłaszcza rejon Krakowa
i drogi południowych powiatów
są przepełnione pojazdami.

Mimo zwiększonego ruchu, nie
dochodzi do poważniejszych wy­
padków. Milicja rozwinęła bo­
wiem na szeroką skalę działal­
ność profilaktyczną, a także sto­
suje wzmożony nadzór na naj­
bardziej uczęszczanych szlakach.
Zwłaszcza w soboty i dni świą­
teczne intensywnie patrolo­
wane są trasy. Na naj­
bardziej zatłoczone odcinki
kierowany jest również helikop­
ter patrolowy. Bardzo sprawnie
regulowany jest ruch. Poprawi­
ła się też znacznie łączność
między poszczególnymi jednost­
kami oraz krążącym nad trasą
helikopterem.

Nie ma większych problemów
z wezbranym potokiem pojaz­
dów, zwiększyło się też znacz­
nie bezpieczeństwo ruchu dro­
gowego. Pomimo to zdarzają się
(ujawniane na szczęście na

czas) wypadki pijaństwa zarów­

no kierowców jak 1 osób pie­
szych.

Na koloniach 1 obozach usy­
tuowanych na terenie woj. kra­
kowskiego funkcjonariusze MO

przeprowadzili działania zapo­
biegawcze m. in. pod nazwą
„Sygnalizujemy w akcji letniej”
dostarczając stosowne broszury
propagandowo-szkoleniowe. Bar­
dzo aktywnie do akcji zapobie­
gającej wypadkom drogowym
włączyli się harcerze. Krakow­
ska Komenda Chorągwi zorgani­
zowała m. in. obóz w Jasieńczy-
ku dla kadry Młodzieżowej
Służby Ruchu, gdzie młodzież
bezpłatnie ukończyła kurs zdo­
bywając prawo jazdy na prowa­
dzenie motocykli. Uczestnicy o-

bozu przeprowadzili zwiad śro­
dowiskowy, zbierając szczegóło­
we dane o stanie dróg, oznako­
waniu itp.,

Ta szeroka działalność zapo­
biegawcza przynosi widome e-

fekty. Oby tak było podczas ca­
łego sezonu. Ale to zależy już
od wszystkich użytkowników
dróg.

(ż)

Burza we włoskim piłkar-
stwie trwa. Po porażkach na

mistrzostwach świata ostrej
krytyce poddano trenera repre­
zentacji Valcareggiego oraz kie­
rownictwo związku piłkarskie­
go. Efektem tej krytyki jest —

jak podały wczoraj agencje po­
wołanie na nowego selekcjonera
włoskiej reprezentacji 67-letnie-

go F. Bernardiniego. Valcareggi
sprawować będzie jeszcze fun­
kcję trenera drużyny narodowej
do końca 74 r. (wówczas wyga­
sa jego kontrakt.)

Część włoskich fachowców
bierze jednak w obronę zdymi­
sjonowanego trenera. Przypomi­
na się, że stworzył on doskonalą
drużynę, która w ostatnich kil­
ku latach odniosła w 58 me­
czach — 31 zwycięstw, 21 remi­
sów a przegrała tylko 6 spot­
kań. To przecież pod wodzą
Valcareggiego Włosi zdobyli wi­
cemistrzostwo świata. Valcare-
ggiemu zarzuca się tylko jedno
— nie potrafił on w porę roz­
stać się ze starzejącymi się

gwiazdami, nie zapewnił repre­
zentacji dopływu świeżej krwi,
choć wiadomo że we Włoszech
jest dużo młodych utalentowa­
nych zawodników. Znakomity,
fachowiec kiedy zarzucano mu,
że preferował w reprezentacji
defensywny styl gry odpowie­
dział: w drużynie narodowej nie
mogłem stosować innego sposo­
bu gry jak tylko ten, który
praktykują czołowe kluby, i do
którego zawodnicy przyzwycza­
jeni są od młodych lat. W tym
stwierdzeniu jest na pewno spo­
ro racji!

Fachowcy podkreślają, ż*

przełamanie kryzysu zależy w

dużym stopniu od tego, czy ule­
gnie zmianie mentalność piłka­
rzy. Jeśli nadal czołowi zawod­
nicy dbać będą podczas spotkań
przede wszystkim o własne nogi
i bardziej myśleć o pieniądzach
niż o samej grze — trudno bę­
dzie myśleć o sukcesach — pi-

szą włoscy dziennikarze.

(ans)

Utrzymać wysokie tempo

krakowskiego eksportu
skim eksporcie charakteryzo­
wało się również tym, że ule­
gła zwiększeniu produkcja wy­
robów przeznaczonych na rynki
krajów kapitalistycznych. Jest
to zjawisko pozytywne, po­
twierdzające tezę o' systema­
tycznym podnoszeniu technicz­
nego i technologicznego pozio­
mu wyrobów naszego przemy­
słu. Również lepsze rezultaty,
niż w roku ubiegłym, uzyskano
w zakresie efektywności do­
staw eksportowych. Należy
przy tym podkreślić, że zosta­
ły one osiągnięte we wszyst­
kich grupach towarowych, z

wyjątkiem wyrobów przemy­
słu lekkiego. Najwyższą nato­
miast efektywnością charakte­
ryzuje się eksport towarów
chemicznych oraz wyrobów me­

talurgicznych. Stwarza to ko­
rzystne warunki dla rozwoju
produkcji w tych właśnie gru­
pach.

Wyniki I półrocza w dziedzi­
nie eksportu byłyby jeszcze po­
kaźniejsze, gdyby nie przeszko­
dy utrudniające realizację do­
staw zagranicznych. Utrudniały
je częste braki elementów i
części, przeznaczonych dla fi­
nalnej produkcji eksportowej.
Np. Zakłady Mechaniczne „Po-
nar” w Tarnowie nie mogły
wyeksportować kilkunastu to­
karek z powodu nietermino­
wych dostaw silników przez
FSE „Indukta” w Bielsku. Z

podobnych przyczyn nie mogły
wysłać na eksport swoich wy­
robów zakłady „Modro” w Kra-

I kowie i Zakłady im. Szadkow­

skiego. Nie są również bez wi­
ny określone komórki handlu
zagranicznego. Wskutek słabej
aktywności niektórych central
handlu zagranicznego nie zosta­
ły w pełni wykorzystane moż­
liwości eksportowe m. in. za­
kładów „Telos”, ZPC „Wawel”
oraz Tarnowskich Zakładów
Ceramiki Budowlanej. Nie u-

niknięto także kłopotów spo­
wodowanych brakiem środków
transpotru. Odczuły .je zakłady
, Tamel” w Tarnowie, Kombi­
nat Górniczo-Hutniczy „Bole­
sław w Bukownie, zakłady o-

buwia „Podhale” w Nowym
Targu i Krakowskie Zakłady
Przemysłu Tytoniowego.

Pomimo tych trudności prze­
widuje się, że napięte zadania
eksportowe za rok 1974 zostaną
wykonane w pełni. Uwarunko­
wane jest to jednak dobrą dy­
scypliną, utrzymaniem nadal

wysokiego tempa produkcji
przez krakowskich eksporterów
i bardziej operatywną działal­
nością przedsiębiorstw handlu
zagranicznego.

I (ts)

Tow. Dyrektorowi
mgr Józefowi

BOCHENKOWI
składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­

wodu śmierci Ojca.
Dyrekcja,

Rada Zakładowa,
Rada Robotnicza,

POP PZPR i pracownicy
Zakładów Mięsnych

w Chrzanowie

Ppłk Janowi

Opialowi
wiceprezesowi GTS „Wi­
sła”, składamy wyrazy
głębokiego współczucia z

powodu śmierci Brata.
Zarząd GTS „Wisła”,

POP PZPR,
I Rada Zakładowa,

trenerzy, zawodnicy
i pracownicy Ośrodków |

w Krakowie
i Myślenicach

.. ........................................................ Mimm.—aa

Międzynarodowe
Mistrzostwa Krakowa

w Lekkiej Atletyce
W najbliższą sobotę i niedzielę

(3 i 4 sierpnia br.) odbędą się
VIII Międzynarodowe Mistrzo­
stwa Krakowa w Lekkiej Atle­
tyce. Organizatorami ich są: Za­
rząd Klubu Międzyuczelnianego
AZS w Krakowie, Sekcja Lek­
kiej Atletyki WFS oraz ZW
SZSP. Jak się dowiadujemy w

zawodach wezmą udział zawod­
nicy z kilku klubów zagranicz­
nych: Burewiestnika Kijów,
WZKG Ostrawa, HSG Homboldt
Universitaet Berlin, Clubul Nau-
tic Universitar z Bukaresztu.

Zawody rozegrane zostaną na

stadionie WKS „Wawel” przy ul.

Bronowickiej. Początek w sobo­
tę i niedzielę o godz. 17. Grupy
zorganizowane (kolonie, obozy
młodzieżowe) mają na zawody
wstęp wolny!

Ostrzeżenie
dla szachowego

mistrza świata

„Bobby Fischer będzie pozba­
wiony mistrzowskiej korony, je­
śli nie odstąpi od swych żądań
odnośnie warunków przeprowa­
dzenia mistrzostw w 1975 r." —

takie było oświadczenie prezy­
denta Międzynarodowej Federa­
cji Szachowej Maxa Euwe (Ho­
landia).

Fischer zaproponował aby pre­
tendent do jego „korony" mu-

sial wygrać co najmniej dwie
partie więcej od niego, zanim
sięgnie po tytuł mistrza _świata.'

Z kraju i ze świata
■© Oto lepsze rezultaty osiąg­

nięte wczoraj na mityngach lek­
koatletycznych: 400 m ppł... —

Mann (USA) 49,0 sek. przed Bol-

dingiem (USA) 49,3 i Kodejsem
(CSRS) 49,7; Huening (RFN)
73.36 w młocie, 200 m — Men-
nea (Wł.) 20,3 sek., przed Oliosi
(Wł.) — 20,7 sek.; 1500 m kobiet
Pigni (Wł.) — 4.13,7.

Rekordzista świata w ble
gu na 800 m Włoch Fiasconaro
nadal nie startuje z powodu
kontuzji i jak oświadczył nia
weźmie udziału w ME w Rzy­
mie.

Na Międzynarodowych Mi­
strzostwach CSRS w Ostrawie,
Fibak pokonał Pospisila (CSRS)
6:1, 4:6, 6:0, Niedźwiedzki Ma­
cko (CSRS) 1:6 7:5, 64, Nowicki
Melkę (CSRS) 6:1, 6:2.

9 Akademickimi szachowymi
mistrzami świata zostali znowu

studenci radzieccy. W ostatniej
rundzie mistrzostw ZSRR poko­
nał Holandię 3:1.

0 Piłkarze Benficy LizbonS
pokonali w Meksyku drużynę
Monterrey 4:2 (2:1).

0 Piłkarski mistrz Norwegii
Viking gtavanger pokonał an­
gielską jedenastkę Bumley 2:1
(0:1). Przed tygodniem Viking
wygrał również z West Hamem
2:0.

© W meczu o mistrzostwo I

ligi żużlowej Śląsk Świętochło­
wice pokonał Polonię Bydgoszcz
42:34. Najwięcej punktów zdo­
byli — dla Śląska: Waloszck —

12. Mucha i Brabański po 8, dla
Polonii: Michaliszyn i Glueck-
lich po 9.
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Siedemdziesiąt dzieci, z

których najmłodsze są jesz­
cze w wieku przedszkolnym,
skupia dziecięcy, regionalny
zespól „Gronicki", działa­
jący przy szkole podstawo­
wej nr 1 w Kamienicy, w

powiecie limanowskim, kie­
rowany od początku przez
nauczycielkę — Rozalię
Rajnfus. „Gronicki" mają
na swym koncie wiele suk­
cesów m. in. zajęcie I miejs­
ca w województwie w eli­
minacjach zespołów folklo­
rystycznych. Z okazji 20-le-
cia istnienia zespół przygo­
tował piękny barwny pro­
gram.

MAKÓW PODHALAŃSKI
Pracowita załoga oddzia­

łu Wojewódzkiej Spółdziel­
ni Transportu Wiejskiego
w Makowie Podhalańskim
odniosła spory sukces, zaj­
mując I miejsce w regionie
w konkursie „Czystość —

ład — porządek” W ra­
mach prac porządkowych,
szacowanych na 80 tys. zł
— urządzono nowe stano
wiska postojowe. wyżwi­
rowano drogę
wymałowan-'
pomieszczenia,
róże itp.

dojazdowa,
wszystkie

posadzono

KAT WARTA
ZEBRZYDOWSKA

Przed kilku dniami w

Kalwarii Zebrzydowskiej
nrzekazano do użytku au­
tomatyczna centralę telefo­
niczną. Inwestycje wyko­
nano systemem gospodar­
czym. a monfeżu urządzeń,
nodioli sie, w czynie sno-

łeo-nw-n — łącznościowcy
RUT Wadowice.

JELEŚNIA
Gospodarze Jeleśni, pięk­

nej wioski w powiecie ży­
wieckim, chętnie odwie­
dzanej przez turystów i
wczasowiczów’, dokładają sta­
rań, aby pobliskie okolice

były jeszcze atrakcyjniejsze.
Wioska imponuje schludnoś­
cią, czystością. Dobrze roz­
wiązano również sprawy za^
kwaterowania i wyżywie­
nia: biuro FWP działa spra­
wnie. Dużą atrakcją jest od­
dana niedawno do użytku
„Stara karczma”, serwująca
staropolskie dania.

TARNÓW
W przyszłym roku roz-

pocznie się budowę pierw­
szych obiektów centrum
handlowo - usługowego w

Tarnowie, które zlokalizo­
wane zostanie w rejonie u-

’v łrlacie, nrneie.i tau—dup łi
lic Narutowicza i Łazien­
nej. Powstanie tutaj m. in.
duży dom handlowy i dom
usług.

BRZESKO
W brzeskiej Fabryce O-

pakowań Blaszanych uru­
chomiono dwie nowe zau­
tomatyzowane linie pro­
dukcyjne. Po Ich pełnym
rozruchu zdolności produk­
cyjne „Błaszanki” wzrosną
o przeszło 100 min opako­
wań rocznie- Jeszcze w br.
rozpocznie się w fabryce
montaż nowej linii lakier­
niczej.

OLKUSZ
W szpitalu powiatowym

w Olkuszu otwarto oddział
chirurgii urazowej. Część
wyposażenia dla tak po­
trzebnego — w związku z

wzrastająca liczbą wypad­
ków — oddziału zakupiły
największe zakłady prze­
mysłowe w powiecie: Kom­
binat Górniczo-Hutniczy
„Bolesław” w Bukownie
oraz Olkuska Fabryka Na­
czyń Emaliowanych.

MYŚLENICE
Przy wjeżdzie do Myśle­

nic otwarto nowoczesną
stację benzynową. Nowa
placówka jest znakomicie
wyposażona: w ciągu godzi­
ny może się tu zaopatrzyć
w paliwo około W0 samo­
chodów. Ładny obiekt, miła

obsługa.

MIECHÓW
Zespół filmowy „Tor" rea­

lizuje w Miechowie pełno­
metrażowy film pt. „Strach",
u? reżyserii Antoniego Krau­
zego. z Joanną Żółkowską i

Grzegorzem Warchołem w

rolach głównych. Statysta­
mi w filmie są mieszkańcy
miasta.

Tutaj na Turbaczu krzy-
■żują się liczne szlaki turys­
tyczne prowadzące przez
Gorce.

Fot. ZYGMUNT ŁADA

A
mnestia, uchwalona w dniu 18
lipca br. przez Sejm PRL, jest
już siódmą w Polsce Ludowej.
O ile pierwsze amnestie, zwła­
szcza z lat czterdziestych, doty­
czyły z reguły przestępstw poli­

tycznych — o tyle amnestie późniejsze,
a przede wszystkim z lat 1964—1969 i o-

becna, dotyczą przestępstw pospolitych.
Wynika to z oczywistego faktu, że już
od szeregu lat nie ma problemu przestęp­
czości politycznej w naszym kraju.

Istnieje natomiast wciąż jeszcze prob­
lem przestępstw pospolitych. Jednak i tu
w miarę stabilizacji życia gospodarczego,
kształtowania się socjalistycznych stosun­
ków społecznych, wzrostu kultury i świa­
domości społeczeństwa oraz poprawy sto­
sunków międzyludzkich, notuje się z ro­
ku na rok systematyczny spadek prze­
stępczości, korelujący zresztą z jednocze­
snym wzrostem poszanowania prawa i
własności społecznej. Przykładowo: w ro­
ku 1963 — a więc przed amnestią z ro­
ku 1964 — osądzono 427 tysięcy osób, w

roku 1968 (przed amnestią z 1969 r.) —

310 tysięcy osób, zaś w roku 1973 już po­
niżej 200 tys. osób.

Wzrost poszanowania prawa i własności
społecznej ma swoje niewątpliwe źródło
w kształtowaniu się socjalistycznej świa­
domości społecznej i politycznej ludności,
w stabilizacji ekonomicznej i poprawie
stosunków międzyludzkich. Ten wzrost

poszanowania prawa, obok nowych kie­
runków zwalczania przestępczości, pole­
gających na bardziej elastycznym trakto­
waniu czynów drobniejszych, o mniej­
szym stopniu społecznego niebezpieczeń­
stwa — stał się jedną z istotnych przy­
czyn uzasadniających uchwalenie przez
Sejm amnestii na trzydziestolecie Polski
Ludowej. Amnestii bardzo szerokiej, na­
cechowanej głęboką wiarą w człowieka,
darzącej go pełnym zaufaniem, darującej
karę pozbawienia wolności do lat dwóch.

Kierując się względami humanitarny­
mi Sejm uprzywilejował pewien krąg o-

sób, rozszerzając w stosunku do nich za­
kres amnestii. Daruie ona mianowicie ka­
rę pozbawienia wolności do lat trzech,

jeżeli przestępstwo popełnione zostało
przez:

• kobiety wychowujące przynajmniej 1
dziecko w wieku do lat 16;

• osoby starsze, które ukończyły M lat
— gdy chodzi o kobiety lub 80 — gdy cho­
dzi o mężczyzn. (W 1964 r. amnestia prze­
widywała przywilej dla kobiety, która n-

końozyła 55 lat.);
0 osoby, które w chwili popełnienia

przestępstwa nie ukończyły lat 18.

Konsekwencją stosowanej już od lat
pryncypialnej polityki ostrego i bezkom­
promisowego zwalczania przestępstw naj­
poważniejszych, najbardziej groźnych i

0 popełnionych z winy umyślnej prze­
stępstw dewizowych i przestępstw w zakre­
sie ceł i obrotu towarowego z zagranicą, za

które orzeczono karę pozbawienia wolności
powyżej lat 2, albo też kiedy ze względu
na wartość przedmiotu przestępstwa lub wy­
sokość uszczuplonego cła należałoby taką
karę orzec;

0 łapownictwa 1 płatnej protekcji, chy­
ba, że orzeczono karę pozbawienia wolno­
ści do jednego roku;

0 umyślnego spowodowania pożaru;
0 wypadków drogowych, popełnionych w

stanie nietrzeźwości, jeżeli w ich wyniku
nastąpiła śmierć człowieka;

0 recydywistów, którzy w ciągu 5 lat,
po odbyciu przynajmniej trzeciej części ka-

liczności czynu oraz osoby, które z nimi
współdziałały przed 15 czerwca br. w do­
konaniu przestępstwa aktualnie nieznane­
go organom ścigania Wobec takich osób
amnestia stosowana jest w szerszym za­
kresie, umorzeniu mianowicie podlegają
sprawy o przestępstwa zagrożone karą
pozbawienia wolności do lat 5, karą o-

graniczenia wolności i karą grzywny lub
karą łagodniejszą, a w sprawach zagro­
żonych karą surowszą umarza się postę­
powanie karne, jeżeli z okoliczności spra­
wy wynika, że za przestępstwo należałoby
orzec karę pozbawienia wolności nie prze­
kraczającą 5 lat. Złagodzeniu o połowę
ulega surowsza kara pozbawienia wolno­
ści i grzywny, a w szczególnie uzasad-

AHMSTIA
niebezpiecznych dla interesów państwa
jak również gc -ących w życie i zdrowie
obywateli — jest wyłączenie spod amne­
stii czynów dotyczących:

0 faszystowsko-hitlerowskich zbrodniarzy
winnych zabójstw i znęcania się nad ludno­
ścią cywilną i jeńcami oraz zdrajców Na­
rodu Polskiego; a także innych zbrodni wo­
jennych i zbrodni przeciwko ludzkości;

0 sabotażu i szpiegostwa;
0 gwałtów, umyślnych zabójstw, napa­

dów rabunkowych;
0 zagarnięcia mienia społecznego wielkiej

wartości oraz osób organizujących lub kie­
rujących wykonaniem przez inne osoby
przestępstwa, polegającego na zagarnięciu
mienia społecznego w porozumieniu z inny­
mi osobami bez względu na wysokość szko­
dy;

ry pozbawienia wolności (nie mniej jednak
niż 3 miesięcy), dopuścili się przestępstwa
tego samego rodzaju lub z z tych samych
pobudek i skazani zostali na karę pozbawie­
nia wolności w rozmiarze powyżej 1 roku,
albo jeżeli z okoliczności sprawy wynika, że
należałoby taką karę orzec;

0 przestępstw o charakterze chuligańskim,
chyba, że sprawca w chwili popełnienia
przestępstwa nie ukończył 18 lat, a orzeczo­
na kara nie przekracza 6 miesięcy pozba­
wienia wolności lub ograniczenia wolności,
albo z okoliczności sprawy wynika, że na­
leżałoby takie kary orzec.

Zachętę do zerwania z przestępczą dzia­
łalnością przewiduje ustawa amnestyjna
dla tych wszystkich, którzy zgłoszą się nie
później niż do dnia 15 czerwca 1975 r. do
organów ścigania i ujawnią istotne oko-

nionych wypadkach sąd na wniosek pro­
kuratora może nawet sprawcy karę da­
rować.

Omawiany przepis zawiera w sobie du­
ży ładunek wychowawczy, ułatwia bo­
wiem powrót od przestępstwa na drogę
uczciwego człowieka pracy. Właśnie ten

przepis — spośród wszystkich bardzo
istotnych, zawartych w ustawie o am­
nestii — wymaga szerokiego spopulary­
zowania w zakładach pracy, w miejscu
zamieszkania. Podobny przepis zawarty
w ustawie amnestyjnej z 1969 r. spowo­
dował, że do organów ścigania zgłoszono
szereg zawiadomień o poważnych prze­
stępstwach.

O wychowawczym charakterze amnestii
świadczą wymownie dalsze jej przepisy,
np. wprowadzający zasadę, że orzecze­
nie o zastosowaniu amnestii ulega uchyle­

niu, kary darowane lub złagodzone pod­
legają wykonaniu w wysokości w jakiej
były uprzednio orzeczone, zaś postępowa­
nie, które było umorzone zostaje podjęte
na nowo — w wypadku popełnieni^ w o-

kresie 2 lat od wejścia w życie ustawy
amnestyjnej nowego umyślnego przestęp­
stwa, za które orzeczono karę pozbawie­
nia wolności. Inny przepis pozwala orga­
nowi stosującemu amnestię zobowiązać
osobę, wobec której orzeka darowanie
kary lub umorzenie postępowania (doty­
czy to także osób, które w wyniku złago­
dzenia kary podlegają zwolnieniu z za­
kładu karnego lub aresztu śledczego) do
podjęcia — w wyznaczonym terminie,
nie dłuższym niż 3 miesiące od daty za­
stosowania amnestii — stałej pracy zarob­
kowej.

Zapoznanie społeczeństwa z amnestią I

pełne wprowadzenie jej w życie jest wiel­
kim zadaniem nie tylko organów ściga­
nia i wymiaru sprawiedliwości, ale szero­
kiego aktywu społecznego, organizacji
młodzieżowych i związków zawodowych.

Prokuratorzy województwa krakowskie­
go przystąpili niezwłocznie do realizacji
amnestii, zwalniając z aresztów w pierw­
szej kolejności kobiety sprawujące pie-
czę nad dziećmi do lat 16, osoby starsze
i młodociane. Z Wszystkimi korzystają­
cymi z amnestii prokuratorzy prowadzą
profilaktyczne rozmowy ostrzegawcze.
Treść ustawy amnestyjnej I jej założe­
nia są także przedmiotem spotkań pro­
kuratorów ze społeczeństwem.

Prokuratorzy włączyli się aktywnie do'
pracy zespołów powołanych przez woje­
wodę, prezydenta i naczelników powia­
tów. zapewniających opiekę oraz zatrud­
nienie dla osób zwalnianych z zakładów
karnych.

W ramach działalności penitencjarnej
1 prokuratorskiej kontroli przestrzegania
prawa, systematycznie badane będą decy­
zje o stosowaniu amnestii.

STEFAN REK

Prokurator Wojewódzki
w Krakowie

TYGODNIK NADZWYCZAJNY

E
dward bieniek u-

rodził i wychował się w

rodzinie wielodzietnej w

Trzebuni na ziemi my­
ślenickiej; w domu się

nie przelewało, były to lata
30-te, mieszkali na wsi ubo­
giej, z dala od ośrodków prze­
mysłowych. Od początku wzo-

nie było „silnych” by znaleźć
odpowiednią parcelę. Kierow­
nictwo Spółdzielni zwróciło się
o pomoc do aktywu wiejskie­
go, a dzięki wpływowi Bieńka
miejsce pod budowę znalazło
sie i zostało przekazane nie­
odpłatnie. Mieszkańcy Stróży
sporo roboty przy budowie

że tamtejsza GS stale uzysku­
je we współzawodnictwie czo­
łowe lokaty. Są wśród nich lu­
dzie starsi, doświadczeni i
młodsi pracownicy, a wszyst­
kich łączy jeden cel — popra­
wa warunków życie tamtej­
szego środowiska. „Na co dzień
konsultuję wszystkie sprawy

przenosił na teren swojego re­
jonu najlepsze Wzory z innych
powiatów. „Rolnik ocenia wła­
dzę według tego, jak jest trak­
towany przez urząd i insty-
cje, jak jest zaopatrywany
przez handel, z jakim spotyka
się przyjęciem na punktach
skupu. I dlatego wszystkie21

INFORMACJA PEŁNA!

„Głos Nowej Huty” (nr 29)
udziela swoim Czytelnikom
prawdziwej informacji
o parku w Mistrzejowicach.
Na jednej stronie zachwyt:
„Zakład Budowlano-Remon-
towy i Zakład Zieleni Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Hut­
nik” przy udziale czynu
społecznego mieszkańców
Nowej Huty wykonały na

pół roku przed terminem
jako prezent na XXX rocz­
nicę powstania Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i
XXV rocznicę powstania
Nowej Huty, Park Wypo­
czynku na osiedlu Tysiącle­
cia — Mistrzejowice Nowa
Huta... Ogółem wykonano
prace wartości 4.3 min zło­
tych, w tym roboty inżynie­
ryjne i,b min, oświetlenie u,d
min, trawniki, zadrzewienie,
zakrzewienie...”

Natomiast na innej
nie smutek: „Najlepiej
ło jednak przy budowie
ku w Mistrzejowicach.
pierw wyasfaltowano alejki,
chodniki poukładano, trawę
posiano, a wtedy się okaza­
ło. że nie ma oświetlenia.
Ktoś po prostu o tym za­
pomniał. Na usprawiedliwie­
nie pozostało mu stwierdze­
nie, że park budowano w

czynie społecznym. Lampy
więc postawiono, przewody
do nich doprowadzono, a że

rozkopano wszystko, płyty i
z

stro-

by-
par-
Naj-

ROK III

niego nie widziano. „Kurie­
rek” sprawdził: Pykosz nie
ma brody, to jest peruka
wykonana na specjalne za­
mówienie. Korzystając z o-

kazji podajemy za Polską
Agencją Prasową, że profe­
sor Herber Mescom z Uni­
wersytetu Bostońskiego wy­
liczył, iż mężczyzna 55-letni
stracił w przybliżeniu na

golenie 3.350 godzin. Gdyby
zaniechał tych czynności,
wyrosłaby mu broda dłu­
gości 8 metrów. Brodę Py-
kosza można oglądać co­
dziennie w redakcji „Gaze­
ty Krakowskiej”.

ANTYKI
„Gazeta Przemyska" 13

października 1908 r. pisała;
ZAMYKAĆ SZYNKI!

„Słowa bez czynu są pus-

jemy się o tern codziennie,
bo mimo wszczętego przeciw
alkoholowi ruchu, szyn-
kownie prosperują znako­
micie i olbrzymie sumy wy­
doje się na

Czczą znowu

o zupełnym
trunków
zwłaszcza w

cie i przy pożywieniu nam

zwyczajnem, gdzie w miarę
użyty alkohol, nie
ra tak
jak to

ostrej

wódkę i piwo,
jest mrzonka,

wyrugowaniu
alkoholicznych,
naszym klima-

to co

kłopot
która
jest

I
z

dla
dl»

nasz

asfalt zniszczono,
tego”.

„Kurierek” ma

rozstrzygnięciem,
tych wiadomości
społeczeństwa a która
władz?

OSTRZEŻENIE
Red. Wojciech Pykosz

specjalista od spraw komu-
nikacyjno-motoryzacyjnych i
laureat „Srebrnego koła”,
po przyjeździe z urlopu
przechwala się taką bro­
dą, jakiej nigdy jeszcze u

wywie-
zabójczych skutków,
głoszą antyalkoholiey
obserwańćyi.
SZCZEROSC

„Głos Wybrzeża" każdego
dnia w redakcyjnej stopce,
powtarza: „Artykułów nie

zamówionych redakcja nie
zwraca. Anonimy wrzuca­
my do kosza!

„Kurierek” przeciwnie —

wszystkie anonimy czyta 1
drukuje!

BRAWO!
Tytuł z „Gazety Krakow­

skiej: „KOBIETY
ŁOWCE
MLEKA".

I mówią
■obą: mu,

W CZO-
PRODUCENT0W

Wydawca
Protektor

na pewno między
mu, mu!

BRUNON RAJCA
JERZY URBAN (Polityko^

IJH

I MAIGRET
k ■STARCY
Ik. tłumaczenie: Z.Pikulski

s Si.men.on

— Ma pan przed, sobą te listy.
— I mąż o wszystkim wiedział?
— Isabelle nie zgodziłaby się korespondować pota­

jemnie.
Maigreta ogarniał niemal gniew, jak gdyby kpiono so­

bie z niego. Lecz przecież miał przed oczyma te listy,
i rzeczywiście pełno w nich było niezwykłych zwrotów.

„...dziś rano, o jedenastej, odwiedzi! mnie ksiądz Gauge
i rozmawialiśmy długo o Panu Krzepiąca jest dla mnie
świadomość, że więzy jakie nas łączą, są tego rodzaju,
że nic przeciwko nim ludzie nie mogą...”

— Księżna jest gorliwą katoliczką?
— Urządziła kaplicę w apartamentach przy ulicy de

Varenne.
— A jej mąż?
— Również katolik.
— Miał kochanki?
— Tak ludzie mówią.
W innym liście, z paczki świeższej daty:
„...Przez całe życie wdzięczna będę Hubertowi, iż zro­

zumiał...”
— Tak. Niegdyś należał do kadry w Saumure. Wciąż

jeszcze każdego ranka jeździł konno w Lasku Bulońskim,
aż do zeszłego tygodnia, gdy fatalnie spadł z koma.

— Ile miał lat? . .

— Osiemdziesiąt.
W tej sprawie wchodzili w grę tylko starcy, a stosunki

między nimi wydawały się jakieś niezwykłe.

PRACUJE NA RODZINNEJ

ZIEMI

PRZECZYTAJ,
OBYWATELU

DYREKTORZE!

rem dla niego był ojciec, zna­
ny w tamtejszej okolicy dzia­
łacz kulturalny, bo choć była
to wieś biedna — kultywować
no tam stare tradycje (czp^0
dowodem może być np,. fakt,
że orkiestra dęta w,Trzebuni
przygrywa tamtejszym mie­
szkańcom już od Y2Ó lat — o-

czywiście w zmieniającym się
składzie).

Poglądy młodego Edka kry­
stalizowały. sję następnie w

„'Wiciach', a po połączeniu ru­
chu młodzieżowego w Związ­
ku Młodzieży Polskiej, które­
go był aktywistą. Właśnie
ZMP skierowało go — prawie
25lattemu—dopracy w

soółdzielczości wiejskiej, do
Pcimia.

W Gminnej Spółdzielni w

Pcimiu przechodził różne
szczeble zawodowej drabiny.
Ambitny, pełen inicjatywy,
szybko został prezesem GS i
stanowisko to zajmuje do dziś.
Pracując, w handlu wiejskim,
stał się też bardzo aktywnym
społecznikiem. Najpierw rad­
ny gromadzkiej i powiatowej
rady narodowej — od trzech
już kadencji pełni zaszczytne
obowiązki radnego wojewódz­
kiego i jest wiceprzewodniczą­
cym Komisji Przemysłu, Han­
dlu i Usług WRN.

A trzeba dodać, że Edward
Bienięk jest również aktyw­
nym człcnkiem Komisji Rewi­
zyjnej KW PZPR.

Praca społeczna nie przesła­
nia mu jednak zadań wynika­
jących z jego obowiązków za­
wodowych, w wypełnianiu
których przychodzi z wielką
pomocą doświadczenie i ser­
deczność w postępowaniu z

ludźmi. Przykładów na tn wie­
le. ot. choćby ten z pobliskiej
Stróży. Chciano tam wybudo­
wać pawilon handlowy, lecz

pawilony wykonali czynem
społecznym. Dziś stoi już pra­
wie gotowy piętrowy budy­
nek, w którym wkrótce w nie­
zbędne towary będzie mogła
zaopatrywać się cała okolica.

Inwestycje dla rolników to
— jak twierdzi Edward Bie­
niek — jego pasja. Z jego to

inicjatywy m. in. powstał Dom
Towarowy w Pcimiu, przystą­
piono do budowy wielu skle­
pów (ostatnio w Lubniu), a

przygotowuje się budowę za­
kładu masarskiego, dużego za­
kładu gastronomicznego, ma­
gazynów itp. To on przeforso­
wał wprowadzenie w okresie
letnim dwuzmianowej sprze­
daży towarów pierwszej po­
trzeby (bez przedłużania go­
dzin pracy sprzedawców). Na
terenie działalności tamtejszej
Spółdzielni turyści i mieszkań­
cy wsi będą mordi się zaopa­
trzyć w niezbędne artykuły
spożywcze również w niedzie­
le i święta. Był też Bieniek
gorącym o~edownikipm utwo­
rzenia w Pcimiu filii szkoły
zawodowej, gdzie kształcą s:ę
już przyszli pracownicv hand­
lu oraz zawodów naibardziej
poszukiwanych na wsi.

Edward Bieniek nie ma wie­
le czasu na sprawy rodzinne.
Choć miesz.ka we własnym
domku w Pcimiu, to jest tam

raczej gościem. Bo oprócz
wymienionych soraw zawodo­
wych i obowiązków z rac ii
pełnionych snołeczn’e funkmi,
przychodzą jeszcze inne zada­
nia z którymi trzeba jak naj­
szybciej się uporać: nrzede
wszystkim zaś z gazyfikacją
Pcimia. O sobie nie lubi wiele
mówić. W rozmowie z nim sta­
le nrzepistaja sie nazwiska i
imiona innych esób. działaczy,
z którymi wsnółpracule, któ­
rym zawdzięcza m. in. 1 to,

ze swoim zastępcą do spraw
handlu Stanisławem Hodur-
kiem — mówi E. Bieniek —

który równocześnie pełni bar­
dzo odpowiedzialną funkcję I
sekretarza Komitetu Gminne­
go PZPR i przewodniczącego
GRN.

Dumny ze swego mandatu
radnego — Edward Bieniek
nie zapomina nigdy, że wybra­
no go w tym celu, aby bronił
spraw wsi, a jednocześnie

słuszne propozycje, uwagi i
skargi staram się załatwiać
natychmiast zgodnie z ogól­
nym interesem — dodaje na

zakończenie Edward Bieniek.
Warto dodać, że Edward

Bieniek otrzymał podczas te­
gorocznych uroczystości wa­
welskich. poświeconych XXX-
leciu PRL — Złoty Krzyż Za­
sługi.
CZESŁAW MAŚLANA

Fot. L. SOSNOWSKI

— 32—

— Jest pan pewien tego wszystkiego, co mi pan opo­
wiada, panie Mazeron?

— Jeśli pan powątpiewa, proszę spytać kogokolwiek.
Kogokolwiek — w środowisku, o którym Maigret miał

pojęcie mgliste i zapewne błędne!
— Kontynuujmy! — westchnął ciężko. — I książę,

o którym pan przed chwilą mówił, umarł właśnie?
— Tak, w niedzielę rano. Pisały o tym gazety. Zmarł

na skutek upadku z konia i właśnie w tej chwili od­
bywa się w Sainte-CIotilde pogrzeb.

— Nie utrzymywał żadnych stosunków z pana wujem?
— O ile wiem, to nie.
— A gdy się spotykali gdzieś na przyjęciu?
— Przypuszczam, że unikali bywania w tych samych

salonach i tych samych kręgach towarzyskich.
— Nienawidzili się?
— Nie sądzę.
— Wuj panu kiedy mówił o księciu?
— Nie. Najmniejszej aluzji.
— A o Isabelle?
— Dawno temu powiedział mi, że jestem jedynytn jego

spadkobiercą i że szkoda, że nie noszę jego nazwiska.
Zasmucało go również, że nie mam syna, lecz dwie córki.
Dodał, że gdybym miał syna, wystąpiłby do sądu o po­
zwolenie, b.y ten nosi! nazwisko de Saint-Hilaire.

— Więc jest pan jedynym spadkobiercą wuja?
— Tak. Ale nie skończyłem mej historii. Pośrednio, nie

wymieniając nazwiska, mówił mi wówczas o księżnej.
Mianowicie powiedział:

Mam nadzieję, że jeszcze się ożenię, ale Bóg raczy
wiedzieć kiedy i będzie już za późno na to, byśmy mogli
mieć dzieci...”.

— Jeśli dobrze zrozumiałem, to rzecz przedstawia się
następująco. Około 1912 roku wuj pana spotyka młodą
dziewczynę, kocha ją, a ona jego, lecz się nie pobierają,
bowiem hrabia de Saint-Hilaire praktycznie nie posiada
majątku.

— Tak właśnie było.

— 33—

— W dwa lata później, wówczas gdy wuj pana prze­
bywa w Polsce czy gdzie indziej na placówce dyploma­
tycznej, młoda Isabelle wychodzi za mąż ze względów
familijnych i staje się księżną de V... Ma syna, a więc
nie jest to małżeństwo pozorne. Małżonkowie, przynaj­
mniej w owym czasie, żyli z sobą jak mąż z żoną.

— Tak.
— Chyba, że Isabelle i pana wuj spotkali się jednak

i dali się porwać namiętności.
— Nie.
— Dlaczego jest pan taki pewny? Sądzi pan, że w tym

środowisku...
— Mówię: nie, ponieważ wuj przebywał przez całą

wojnę 1914 roku poza Francją, a gdy potem wrócił,
dziecko — Filip — miało dwa lub trzy lata.

— Powiedzmy. Zakochani znów się spotykają...
— Nie.
— Nigdy się nie spotkali?
— Już to panu mówiłem.
— Więc przez pięćdziesiąt lat pisują do siebie prawie

codziennie, a pewnego dnia wuj mówi panu o swym
ożenku mającym nastąpić w bliższej lub dalszej przy­
szłości. Co by znaczyło, jak sądzę, że on i Isabelle ocze­
kiwali śmierci księcia, żeby się pobrać.

— Myślę, że tak.

Maigret ocierał pot z czoła i patrzył na stojącą za

drzwiami od tarasu lipę, jak gdyby czuł potrzebę nawią­
zania kontaktu z rzeczywistością bardziej przyziemną.

— Tak więc zbliżamy się do zakończenia. Przed dzie­
sięciu czy jedenastu dniami, mniejsza c szczegóły, osiem­
dziesięcioletni książę spadł z konia w Lasku Bulońskim.
W niedzielę rano zmarł na skutek ran Wczoraj, we wto­
rek, a więc w dwa dni potem, pana wuj zamordowany
został wieczorem w swoim gabinecie. W rezultacie czego
nie dojdzie do połączenia się dwojga ludzi, którzy cze-

kali na to od pięćdziesięciu lat. Zgadza się? Dziękuję
panu, panie Mazeron. Czy zechciałby pan dać mi adres
swojej żony? (Ciąg dalszy nastąpi)

Zwracam się do Dyrektora
PKS w Krakowie o zajęcie
stanowiska w sprawie skan­
dalicznego zachowania się
kierowcy i konduktora au­
tobusu relacji Kraków —

Sucha Beskidzka w dniu 13
lipca br., nr rej. autobusu
1547 KL, odjazd z Krakowa
godz. 13. W tym to dniu
miałem jechać wraz z moja
żoną, którą wobec braku
mieszkania w Krakowie jest
stale zameldowana w Su­
chej Beskidzkiej, tamże, do
jej rodziców, jak co sobotę.
Żona pracuje w Krakow­
skich Zakładach Sodowych
w Borku Fałęckim, ja w

Biurze Projektów Przemysłu
Naftowego przy ul. Mogil­
skiej. Dlatego wsiadam zaw­
sze na dworcu głównym, zaś
żona w Borku Fałęckim.

Do dnia zajścia nie mie­
liśmy zastrzeżeń. 13 lipca
przy wejściu do autobusu na

Dworcu poinformowałem
konduktora, że żona wsią­
dzie w Borku Fałęckim, a

ten skasował dwa bilety.
Mimo moich próśb i przy­
pomnień, kierowca nie za­
trzymał autobusu w Borku
Fałęckim. Zatrzymywali au­
tobus także inni pasażero­
wie. Na moją interwencję
autobus stanął wreszcie o

500 m dalej, ale konduktor
kazał mi w ordynarny spo­
sób opuścić autobus. Zacho­
wanie się konduktora i kie­
rowcy wywołało oburzenie
wszystkich pasażerów. Zo­
stałem poniżony, obrażony
i musiałem opuścić autobus.
Proszę o ukaranie winnych.

(2050)
Mgr inż. WOJCIECH

IDZIK1EWICZ
Kraków

JAK ŁĘCZYC
CHORE ZWIERZĘTA?

Mój pies zachorował i by­
łam zmuszona szukać po­
mocy w Krakowskiej Lecz­
nicy Zwierząt przy ul. Bro-
dowicza. Ponieważ pracuję,
chcialam udać się tam z cho­
rym zwierzęciem w godzi­
nach popołudniowych. Nie­
stety dowiedziałam się w

rozmowie telefonicznej, iż

muszę przyjść w godzinach
rannych. Zwolniłam się z

pracy i udałam się do Lecz­
nicy z psem. Lekarz powi­
nien przyjmować od godz.
8-mej rano — jak napisano
na tabliczce. Tymczasem
trzeba było długo czekać.
Do godz. 9 lekarz jeszcze nie

przyjął nikogo z czekają­
cych. Wreszcie zostałam
przyjęta i załatwiona około
godz. 11-tej. Pies dostał za­
strzyk. Musiałam przyjść po­
nownie w czwartek. Przy­
szłam po południu, w pocze­
kalni sporo ludzi z chorymi
zwierzętami, m. in. z ko­
tem, który nie przetrzymał
oczekiwania i na naszych 0-
cznch zdechł. Lekarz w tym
czasie wyszedł z Lecznicy na

45 minut. Chore zwierzęta,
wśród nich skrwawiony pies,
skomlą. Wre'-cie zostałam
przyjęta, mój t»ks dor‘nł za­
strzyk. Mam przyjść znowu.

Koszmar.
Czy nie można zatrudnić

wiecej lekarzy w Lecznicy w

oodzinach popołudniowych?
Czy nie można odciążyć le­
karza od wypisywania. po~
kwit.owań. i przyjmowania
pieniędzy, co zabiera mu

czas? (1972)
Czytelniczka.

(Nazwisko znane Redakcji)
Kraków
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Refleksje książkowe

DZIEJE I SŁAWA

POMNIKA GRUNWALDZKIEGO
Seria „Cracoviana” w Wydawnictwie Literackim wzbo­

gaciła się o nową pracę, interesującą absolutnie
wszystkich Polaków. Jest to rzecz pt. „Pomnik Grun­
waldzki w Krakowie” Andrzeja Urbańczyka.

Na Placu Matejki widnieją rozkopane fundamenty, w

pracowniach architektów i rzeźbiarzy trwają obecnie pra­
ce rekonstrukcyjne. Upoważnieni i uposażeni przez uzdol­
nienia oraz wykształcenie ludzie odbyli już podróże do Pa­
ryża, aby zdobyć model gipsowy Pomnika.

Dnia 14 października 1972 roku ówczesny przewodniczący
RN miasta Krakowa, współcześnie prezydent naszego mia­
sta Jerzy Pękala powiedział:

— Pomnik Grunwaldzki, który znów stanie w Krakowie,
'będzie symbolem sprawiedliwości, bo po raz drugi, Wspól­
nie, ramię przy ramieniu Słowianie „nie po łup, nie po
zdobycz szli na pole walki, ale w obronie dobrej, słusznej
sprawy". Odrodzi go w naszym mieście „miłość jasnej i sil­
nej przyszłości Ojczyzny"

Cytaty oznaczone znakiem cudzysłowu w przemówieniu
Jerzego Pękali pochodziły z wystąpienia Ignacego Pade­
rewskiego, fundatora Pomnika, który nie tylko materialnie
świadczył przed laty, aby pięćsetną rocznicę zwycięstwa
polskiego pod Grunwaldem godnie uczcić lecz również
swą inspiracją i wyborem artysty wpływał na kształt dzie­
ła.

Andrzej Urbańczyk, znany krakowski dziennikarz, wzię­
ty publicysta „Echa Krakowa” dokonał rekonstrukcji his­
torycznej, napisał swoisty reportaż o powstaniu Pomnika, o

dniu Jego odsłonięcia, o potężnych uroczystościach trójzabo-
rowych skierowanych w przeszłość i w... przyszłość. Bo
właśnie w przyszłości potrzebowaliśmy tej otuchy, że prze­
cież mamy na naszym koncie zwycięstwa w walce o słu­
szną sprawę.

Dużą część swoich uwag Andrzej Urbańczyk poświęca au­
torowi Pomnika Grunwaldzkiego, rzeźbiarzowi i budowni­
czemu Antoniemu Wiwulskiemu. Pomagali mu Bolesław
Bałzukiewicz i Franciszek Ksawery Black, również tak jak
Wiwulski wychowankowie Ecole de Beaux Arts w Paryżu. Nie
wszyscy może wiedzą, że 15 lipca 1910 roku odsłonięto Pom­
nik właściwie... niekompletny. Figura Władysława Jagiełły
wykonana była z gipsu, na spiżową wymieniono ją w pół

roku później. Cała kompozycja monumentu utrzymana w

tonie patetycznym, prezentuje myśl o zwycięstwie słusznej
sprawy, zwycięstwie wspólnym przeciwko wspólnemu wro­
gowi. Niemcy nie mogli znieść tej obelgi. Zburzyli Pomnik,
tak jak wszystkie pomniki o znaczeniu historycznym w ca­
łej Polsce.

28 stycznia 1945 roku, w niedzielę, mieszkańcy Krakowa
odbyli pochód do miejsc zniszczonych pomników Grunwal­
du, Mickiewicza i Kościuszki. Przez cały czas nurtuje nas

myśl o odbudowie pomnika wiktorii odniesionej nad Za­
konem Krzyżackim. Pamiętamy wzruszające chwile ponow­
nego odsłonięcia Pomnika Mickiewicza w roku 1955 na

Rynku krakowskim, pamiętamy uroczystość przekazania
ludności naszego miasta pomnika naczelnika w sukmanie,
odbudowanego przez miasto Drezno. Czekamy teraz na po­
nowne wzniesienie na Placu Matejki dzieła Wiwulskiego.

Urbańczyk nie zawęża sprawy do uroczystości kra’-' --

skich sprzed lat sześćdziesięciu czterech. Pisze o Padew­
skim — wielkim patriocie, o sypaniu Kopca Grunwald:
go w Niepołomicach, o podróży trzech Ślązaków, którzy na

ten kopiec przywieźli ziemię na taczkach aż z Zabrza. Pi­
sze o Feiiksie Dziubie, Józefie Mice, Adamie Klocku, To­
maszu Perskim, którzy ratowali resztki rozbitego pomnika,
Pisze o Pomniku Grunwaldzkim wzniesionym według pro­
jektu Jerzego Bandury i Witolda Cęckiewicza na polach
bitwy, która przyniosła nam słuszne zwycięstwo.

Całość dywagacji Andrzeja Urbańczyka utrzymana jest
— powiedzmy szczerze — w tonie patetycznym. Ale też nie
da się inaczej pisać o dziele sztuki, które łączyło w sobie
walory artystyczne z wymową ideową, polityczną.

Dobrze wybrali moment i autor i wydawca, poprzedzając
interesującym dziełem sam akt odbudowy. Książeczka Ur­
bańczyka „Pomnik Grunwaldzki w Krakowie” wzbogaca
naszą wiedzę o grodzie podwawelskim w sposób niebanal­
ny. Spełnia oczekiwania czytelników nie tylko z Krakowem
związanych. Wielkie dzieło odbudowy potężnego monumen­
tu znalazło swą właściwą, przychylną atmosferę w postawie
władzy ludowej, która zaakceptowała te plany, która z

pewnością przyda należnego splendoru wielkiemu dziełu.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Z PZM - za granicę
Biuro Turystyki Polskiego

Związku Motorowego
przygotowało w 1974 ro­
ku wycieczki na trasach

turystycznych prowadzących
do wszystkich krajów socjali­
stycznych i niektórych krajów
kapitalistycznych.

Zawarte z zagranicznymi
biurami podróży krajów so­
cjalistycznych umowy przewi­
dują udział około 8,5 tys. tu­
rystów w grupach zorganizo­
wanych. Oprócz turystyki gru­
powej zorganizowano dla po­
nad 400 osób indywidualne
wyjazdy do ZSRR (Odessa i
Soczi) ze świadczeniami za­
pewnionymi uoucherami oraz

zarezerwowano około 4 tys.
miejsc w kwaterach prywat­
nych, w bungalowach i na

campingach w tak atrakcyj­
nych miejscowościach bułgar­
skiego wybrzeża Morza Czar­
nego jak Złote Piaski, Albena,
Burgas, Nesseber, Miczurin,
Słoneczny Brzeg, Primorsko i
Warna.

Nową formą usług dla tury­
stów zmotoryzowanych wpro­
wadzonych w bieżącym, roku
sa. wycieczki łączące kraje so­
cjalistyczne z krajami kapita­
listycznymi. Obejmują one po­
byt wypoczynkowy w kraju
socjalistycznym i zwiedzanie
interesujących regionów tury­
stycznych i miast — w kraju
kapitalistycznym. Za przykład
moną tu służyć wycieczki Buł­
garia — Turcja: 10 dni w Zło­
tych Piaskach, i 4 dni Istambuł
— d,la 450 turystów. Czecho­
słowacja — Austria dla 700 o-

sób oraz do Jugosławii —

Włoch.
Aktualnie Biuro Turystyki

PZM prowadzi rozmowy z
kontrahentami zagranicznymi
na temat organizacji wycie­

czek grupowych polskich tu­
rystów do Francji, Grecji,
Włoch i Szwecji z wykorzysta­
niem połączenia promowego
Świnoujście — Ystadt.

W celu dalszego rozszerzenia
form usług turystycznych Biu­
ro Turystyki zorganizowało we

współpracy z . biurem podróży
austriackiego autom, obilklubu
OAMTC wycieczki typu

fi.yld.rive z programem przewi­
dującym dojazd do Wiednia
prywatnymi samochodami tu­
rystów, a następnie przelot sa­
molotem charterowym na Ma­
jorkę, gdzie turyści spędzają
dwa tygodnie w hotelu z peł­
nym wyżywieniem. Powrót
następuje w ten sam sposób.

Dla turystyki przyjazdowej
rozszerzono oferty, proponując
nowe trasy i nowe programy
np. wycieczki samochodowe
objazdowe na określonej tra­
sie, połączone z kilkudniowym
pobytem wypoczynkowym w

atrakcyjnych ośrodkach.

Wychodząc naprzeciw zain­
teresowaniom turystów za­
chodnich pobytami wypoczyn­
kowymi w Polsce, oferuje się
również w 1974 roku wycieczki
wyłącznie pobytowe w ośrod­
kach na Wybrzeżu Bałtyku czy
też w Białym Borze.

Biuro Turystyki prowadzi
również działalność w zakresie
Międzynarodowej Pomocy
Drogowej. W roku bieżącym
wprowadzono sprzedaż Ksią­
żeczek Międzynarodowej Po­
mocy Drogowej na kraje ob­
szaru dolarowego i niektóre
kraje Bliskiego Wschodu. Wy­
sokość krerhdn (w listach, kre­
dytowych MPD) na kraje ka­
pitalistyczne uwrtnsi 200 Sfr
(około 60 doi. US).

JANUSZ CHODAK

Holendrzy proponują na cieple, letnie wieczory takie oto
kwieciste suknie.

CAF — ANP

PRZETARGI

CIEKAWOSTKI MOTORYZACYJNE
Bezpieczne przyczepy

Pociągi drogowe, składające się z ciągników siodłowych
i przyczep, są szczególnie trudne do utrzymania w ruchu
prostoliniowym w czasie hamowania. Ciężka przyczepa ścią­
ga wtedy tył ciągnika na boki i cały układ może wpaść w

poślizg. Zapobiega temu urządzenie zaproponowane przez
jedną z firm francuskich: jest to automatyczna blokada po­
łączenia między ciągnikiem i przyczepą, uruchamiana łącz­
nie z układem hamulcowym. Z chwilą naciśnięcia na

hamulec przyczepa jest sztywno sprzężona z ciągnikiem i
nie może skręcać niezależnie od niego. Rzecz wymaga je­
dnak przeprowadzenia wnikliwych badań, ponieważ eksper­
ci nie są zgodni co do tego, czy w niektórych sytuacjach
drogowych urządzenie takie nie będzie zwiększało możli­
wości wypadku.

Czas i pieniądze
W NRD przeprowadzono badania ankietowe nad motywa­

cją używania samochodu osobowego w komunikacji miej­
skiej zamiast środków transportu publicznego. Ankietowa­
ni na pierwszym miejscu wymieniali skracanie czasu prze­
jazdu. W opracowaniu wyników ankiety zwraca się uwagę,
że w miarę wzrostu stopy życiowej społeczeństwa koszty
przejazdu odgrywają rolę malejącą w porównaniu z czasem i

wygodą.

Karoseria z drewna

Drewno jest materiałem konstrukcyjnym nie gorszym
wcale od stalowej blachy w zastosowaniu do budowy nad­
wozi samochodowych. Do jego zalet należy lekkość, odpor­
ność na korozję i sprężystość pozwalająca znieść bez szwan­
ku lżejsze stuknięcia. Z drewna buduje się nadal kadłuby
szybowców i karoserie samochodów wyścigowych, które w

przypadku samochodu Costin Amigo ważą zaledwie 85 ki­
logramów. Jednak technologia stosowania tego materiału
jest zbyt kosztowna do musowej produkcji.

Silnik wypada na jezdnię
Konstruktorzy szwedzkiej firmy VOLVO, analizując prze­

bieg i skutki wypadków drogowych, zwrócili uwagę, że czę­
sto wtórną przyczyną obrażeń odniesionych przez pasażerów
jest silnik samochodu wtłoczony po zderzeniu do wnętrza
wozu Aby temu zapobiec, w konstrukcji bezpiecznego sa­
mochodu zastosowano specjalne zawieszenie silnika. Przy
zderzeniu otwiera sie ono do dołu — silnik wypada na je­
zdnię pod samochód.

Korzenie bez konkurencji
Francuscy eksperci budownictwa drogowego przeprowa­

dzili badania porównawcze nad różnymi metodami, zabez­
pieczenia świeżych skarp wykopów i nasypów przy budo­
wie autostrad. W konfrontacji z metodami technicznymi
bezkonkurencyjna okazała się roślinność. Korzenie roślin
trawiastych wiąźą i utrwalają warstwę gruntu o grubości do
25 cm, a krzewów — do jednego metra. Niełatwo jest uzy­
skać takie wyniki środkami technicznymi.

Automatyczna gaśnica
Konstruktorzy angielscy zbudowali automatyczny wyłącz­

nik działający na zasadzie bezwładnościowej, który zmniej­
sza ryzyko pożaru samochodu. W przypadku zderzenia zo-

staje natychmiast odłączona instalacja elektryczna, a rów­
nocześnie uruchamiana jest gaśnica wypełniająca pianą ko­
morę silnika.

Izotopy i trwałość silnika
Izotopy promieniotwórcze znalazły zastosowanie w bada­

niach zużycia pierścieni tłokoi.oych silnika samochodu „re­
nault R.4", przy czym analizowano wpływ różnych gatunków
olejów z dodatkami uszlachetniającymi. Najbardziej korzy­
stne okazało się dodawanie do oleju dwusiarczku molibde­
nu, substancji obniżającej tarcie. Silnik smarowany takim
olejem uzyskał trwałość podwyższoną o 35 procent.

Oszczędna modernizacja
W Związku Radzieckim opracowana została technologia

modernizacji tras drogowych, która przynosi znaczne o-

szczędności w stosunku do metod dotychczasowych i zasłu­
guje na zainteresowanie w naszych warunkach Rzecz pole­
ga na tym, że przy budowie nowoczesnej drogi na trasie
starej szosy najczęściej — jak można to i u -nas zaobserwo­
wać — ignoruje się pozostałość przeszłości budując wszyst- l
ko od nowa. Tymczasem, radzieccy cksperc' stwierdzili do­
świadczalnie, że wykorzystując jako materiał asfaltobeton
istniejącej drogi można uzyskać w nowym budownictwie
oszczędności sięgające 60 procent. Przy zadaniach, jakie

.mamy w tym zakresie do wykonania, są to sumy warte za­
interesowania.

Autostrady z kauczukiem
Inżynierowie włoscy zalecają dodawanie syntetycznego I

kauczuku do masy bitumicznej stosowanej przy budowie (
nawierzchni autostrad Dodatek kauczuki), je t. niewielki, w i
małym stopniu wpłfwą na wzrost kosztów budowy, nato- 1
miast znacznie zwiększa się trwałość dróg. ł

Miejskie Przedsiębiorstw o Gospodarki Komu­
nalnej w Proszowicach, ul. Jagiełły 25, OGŁA­
SZA, ZE W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO SPRZEDA przeznaczone
do rozbiórki budynki mieszkalne, położone w

Proszowicach, Rynek Gł. 8, 9 — o łącznej
wartości 70.000 zł.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napi­
sem „przetarg”, należy kierować do MPGK —

Proszowice, ul. Jagiełły 25, do- dnia 15 sierpnia
1974 r.

Otwarcie ofert i wybór oferenta nastąpią w

dniu 20 sierpnia 1974 r., o godz. 9.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub

unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić

wadium w wysokości 10 proc, wartości, tj.
kwotę 7.000 zł.

Nabywca obowiązany jest do rozbiórki i wy­
wozu materiałów na własny koszt, w termi­
nie 3 miesięcy od daty kupna. K-6064

Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział w

Krakowie — Kraków, ul. Pędzichów 27,
SPRZEDA W DRODZE DRUGIEGO PUBLICZ­
NEGO PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
SAMOCHÓD osobowy m-ki „warszawa 204”.

Obniżona cena wywoławcza wynosi 15.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 20 sierpnia

1974 r., o godz. 10, w budynku biurowym Od­
działu, Kraków, ul. Pędzichów 27.

Przystępujący do przetargu obowiązani są
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej w terminie do 17 sierpnia 1974 r.

w kasie Oddziału.
Samochód można oglądać codziennie, z wy­

jątkiem świąt, od godz. 9 do 14, na miejscu w

garażu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu

bez podania przyczyny. K-6156

Powiatowa Stacja Kwarantanny 1 Ochrony Ro­
ślin w Dąbrowie Tarnowskiej, SPRZEDA W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO SAMOCHÓD marki „Zuk” A-05, stopień
zużycia 80 proc.

Cena wywoławcza wynosi 34.000 zł. Prze­
targ odbędzie się w dniu 19 sierpnia 1974 r.,
o godzinie 10, w garażach Urzędu Powiato­
wego, gdzie również można oglądać wymie­
niony samochód w poniedziałki, w godzinach
8—12.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest
złożyć w przeddzień przetargu wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napi­
sem „przetarg”, należy składać w biurze Po­
wiatowej Stacji Kwarantanny i Ochrony Ro­
ślin, do dnia 18 sierpnia 1974 r.

W przypadku nie dojścia do skutku prze­
targu w dniu 19 sierpnia 1974 r., drugi prze­
targ odbędzie się w dniu 26 sierpnia 1974 r.,
o godzinie 10, przy obniżeniu pierwotnej ceny
wywoławczej o 45 proc.

Przed rozpoczęciem przetargu należy złożyć
również oświadczenie o zaznajomieniu się z

warunkami przetargu oraz że samochód na­
bywa się na potrzeby własne. K-6161

Dyrekcja Zespołu Elektrowni Jaworzno w Ja­
worznie, al. Dzierżyńskiego 15, SPRZEDA W
DRODZE PUBLICZNEGO PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO SAMOCHÓD marki „war­
szawa”, typ 224, rok produkcji 1968, zużycie
75 proc. Cena wywoławcza wynosi 30.000 zł.

Pierwszy przetarg odbędzie się w dniu 24
'

gjęrpnia br., o godz. 10, w budynku admini­
stracyjnym Elektrowni I w Jaworznie, ul.
Sportowa 3.

W razie nie sprzedania samochodu w

pierwszym przetargu, drugi przetarg odbędzie
się w dniu 22 sierpnia br., o godz. 10, w tym
samym lokSiu.

Przystępujący do przetargu obowiązani są
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, w terminie do dnia 20 sierpnia
br., w kasie Zespołu Elektrowni Jaworzno w

Jaworznie, al. Dzierżyńskiego 15, pokój nr 16,
I piętro.

Samochód można oglądać w godzinach od
10 do 13, w Elektrowni I w Jaworznie (ga­

raż).
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,

bez obowiązku, podania przyczyny. K-6154

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Char­
sznicy, pow. Miechów, OGŁASZA, ŻE W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci budowę zlewni mleka we wsi Wierzcho-
wisko, pow. Olkusz.

Podkładki kosztorysowe do wglądu w biu­
rach Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej, co­
dziennie w godzinach 8—15.

Termin wykonania budowy — do 30 listo­
pada 1974 r. — Termin składania ofert — do
dnia 15 sierpnia 1974 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 sierpnia
1974 r., o godz. 10 w biurach OSM Charsznica.

Oferty mogą być składane na wykonanie ca­
łości robót, względnie na roboty budowlane
i elektryczne.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu
bez podania przyczyn. K-6326

Urząd Powiatowy — Powiatowa Komenda
Straży Pożarnych w Myślenicach ogłasza, że
w dniu 26 sierpnia 1974 r., o godzinie 10, w

budynku Ochotniczej Straży Pożarnej w Dro-
gini SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO SAMOCHÓD marki
dodge typ T-214, nr podwozia 81577383, nr sil­
nika 168633.

Cena wywoławcza wynosi 12.500 zł.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo­

ławczej, należy wpłacić w kasie Urzędu Po­
wiatowego w Myślenicach lub na konto Nr
714-98-22 w NBP O/Myśienice — najpóźniej
w przeddzień przetargu.

Samochód oglądać można w remizie OSP
Droginia. K-6250

ARTYKUŁY
INSTALACYJNOSANITARNE

♦ KOTŁY STALOWE „ESKA“ i „CAMINO"
♦ CZŁONY do KOTŁÓW

HYDROFORY
POLECA O PIECE ŁAZIENKOWE

skład Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Opalem
i Materiałami Budowlanymi w Krakowie ul. Dekerta 44,
telefon 652-60, otwarty codziennie w godz. 7.30—15.30,
w sobotę 7.30—13.30.

MIAŁY TEKSTYLNE i OBIORY

KUPIĆ MOŻNA płacąc

czekami oszczędnośclowo-rozliczeniowymi PKOiSOP

w następujących sklepach

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa
Tekstylno Odzieżowego w Krakowie

♦ nr 10 — TEKSTYLNY — ul. Sławkowska 3
♦ nr 21 — UBIORY DAMSKIE — ul. Floriańska 17

♦ nr 24 — UBIORY MĘSKIE — ul. Floriańska 28
4 nr 131 — TEKSTYLNY — Rynek Podgórski 10
♦ nr 132 — UBIORY DAMSKIE 1 MĘSKIE — Rynek Podgórski 18
♦ nr 100 — TEKSTYLNO-DZIEWIARSKI — ul. Dzierżyńskiego 53

REKTORAT UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO
podaje do wiadomości, że

rekrutacja na studia doktoranckie
DLA PRACUJĄCYCH na ROK AKADEMICKI 1975/78

odbywać się będzie w następujących terminach:
— składanie podań o przyjęcie do 31 listopada 1974 r.,
X. •-*»**> ■****'*•»'» *•■*.! ifrn r.n£inA'> Tffnr.iOTIl
— wstępna kwalifikacja do 31 grudnia 1974 r„
— egzaminy wstępne przewidziane są w lutym lub w marcu

1975 r.

— Podanie o przyjęcie, zawierające jako załączniki:
a) życiorys z uwzględnieniem dotychczasowej pracy zawodowej
b) wykaz ewentualnych publikacji lub nie publikowanych opra­

cowań i patentów
c) odpis dyplomu ukończenia studiów’ wyższych (mgr lub lnż.

mgr)
d) opinia i aktualnego miejsca pracy
e) skierowanie z zakładu pracy
f) ankieta personalna

należy nadsyłać pod adresem: Instytut Chemii Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, Studium doktoranckie dla pracujących, 30-060 Kra­
ków, ul. Krupnicza 41.

Instytut Chemii udziela również wszelkich wyjaśnień związa­
nych ze studiami doktoranckimi dla pracujących.

Inwalidzi!
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW

CCHBONY MIENIA
i USŁUG RÓŻNYCH w Krakowie

zatrudni zaraz

KOMUNIKATY

Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produk­
tami Naftowymi „CPN” w Krakowie, al. Mic­
kiewicza 45, UNIEWAŻNIA skradzione na

stacji benzynowej Nr 518 w Skawinie, ra­
chunki dla odbiorców iispołeczuionrch, od nr

095765 do nr 095800. K-6208

UNIEWAŻNIA się zagubioną pieczątkę o treś­
ci: „Związek Inwalidów Wojennych PRL Sto­
warzyszenie Wyższej Użyteczności Zarząd Od­
działu w Tarnowie”. K-6183

Tow JANOWI 0PIAL0WI

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci BRATA.

PRACOWNICY

WYDZIAŁU ZAOPATRZENIA KW MO

[Wszystkim
Przyjaciołom i Kolegom, którzy oka­

zali wiele żyezlj-uości w ciężkich Ula nas chwi­
lach i wzięli udział w pogr/reoie naszego uko-

a i •'ego Męża. Ojca 1 Dzindka

JÓZEFA TARNAWSKIEGO

RODZINA

składamy najserdeczniejsze podziękowania.

inwalidów z aktualnymi grupami KIZ:

15 SZATNIARZY do lokali gastronomicznych
15 PRACOWNIKÓW do obsługi parkingów.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Sekcja Za­
trudnienia i Szkolenia Zawodowego — Kraków, ul. Szcze­
pańska 5.

WSTRZELIWANIE K01K0W

w ściany i sufity

wykonu/e
na zlecenia osób prywatnych

Spółdzielńia Pracy Usług Wielobranżowych «Usługa»
w Krakowie, Rynek Główny 34

♦ USŁUGI wykonuje już na drugi dzień po zgłoszeniu
zamówienia, w dogodnych dla PT Klientów godzinach.

Zlecenia uprasza się składać osobiście w godz. 7—15 lub

przekazywać telefonicznie pod nr 281-83.
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FEDERACJA SOCJALISTYCZNYCH ZWIĄZKÓW MŁODZIEŻY
POLSKIEJ, wspólnie z WOJEWÓDZKĄ KOMENDĄ OCHOTNI­

CZYCH HUFCÓW PRACY w KRAKOWIE

ORGANIZUJE

ROCZNY HUFIEC PRACY
dla Młodocianych Dochodzących przy Przedsiębiorstwie

Budowlano-Montażowym WZSP

w Krakowie, ul. Dietla 115.

Młodzież przyjmowana będzie w wieku od 16 do 18 lat i przy­
uczana do następujących zawodów:

murarz • cieśla *

zbrojarz
Przedsiębiorstwo daje możliwość uzupełnienia podstawowego

wykształcenia oraz kontynuowania dalszej nauki w szkole zawo­
dowej.

Junacy będą otrzymywać wynagrodzenie miesięczne w wysokości
600 zł i premię do 20 proc.

Chętnych uprasza się o zgłaszanie się w Wojewódzkiej Komen­
dzie OHP w Krakowie, al. Słowackiego 44, I p., lub w Dziale
Kadr Przedsiębiorstwa.

UWAGA/

Absolwenci szkól podstawowych!!
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO NR 2

w KRAKOWIE, pl. BOH. GETTA 11,
PRZYJMUJE WPISY I ZGŁOSZENIA

do KLAS PIERWSZYCH

ZASADNICZYCH SZKÓŁ BUDOWLANYCH,
w następujących miejscowościach:

0 KRAKÓW, ul. Rydla 31, w zawodach:

1. MONTER KONSTRUKCJI STALOWYCH

2. POSADZKARZ

Podania przyjmuje i informacji udziela sekretariat szkoły — ul.
Rydla 31, lub Dział Kadr KPBP Nr 2, pi. Boh. Getta 11,
pokój nr 409.

♦ NOWY SĄCZ, ul. Szwedzka 17

BRZESKO, ul. Piastowska

następujących zawodach:

MURARZ

BETONIARZ-ZBROJARZ

CIEŚLA
DEKARZ

W

1.

2.

3.

4.

Podania przyjmują i informacji udzielają sekretariaty tych
szkół (adresy jak wyżej), oraz dyrekcje budów:

NOWY SĄCZ, ul. Piramowicza 1

TARNÓW, ul. Nowodąbrowska 28

Nauka rozpocznie się 2 września i trwać będzie 2 lata. Zajęcia
praktyczne odbywać się będą przez 3 dni w tygodniu w warszta­
tach i na okolicznych budowach KPBP Nr 2, a przez następne
3 dni uczeń będzie uczęszczać do jednej z pow. szkół.

Uczniom przysługują następujące świadczenia:

wynagrodzenie miesięczne w zależności od wieku i roku nauki
— w klasie pierwszej 360—520 zł
— w klasie drugiej 480—600 zł
— bezpłatny garnitur wyjściowy, półbuty, dwie koszule, kra­

wat, beret, o łącznej wartości 2000 zł
— opieka lekarska
— dla uczniów dojeżdżających na trasach przewozu pracowni­

ków — dowóz zakładowym autobusem
— dla zamiejscowych zakwaterowanie na stancjach prywatnych,

na koszt przedsiębiorstwa.
Absolwentom przedsiębiorstwo zapewnia dobrze płatną pracę,
możliwością delegowania na budowy zagraniczne.
Warunki przyjęcia (bez egzaminu):
1. ukończenie ósmej klasy szkoły podstawowe!
2.wiekod15do17lat
3. dobry stan zdrowia
Przy wpisie należy przedłożyć:
1. podanie i życiorys
2. świadectwo szkolne
3. 3 fotografie
4. wyciąg aktu urodzenia
Po ukończeniu szkoły możliwość dalszego kontynuowania nauki.

z

CSS3
Krakowskie Przedsiębiorstwo Instalacji Budownictwa

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112

oraz

Zasadnicza Szkoła Budowlana — Kraków, ul. Rydla 31

ogłaszają WPISY
do klasy pierwszej

w zawodzie:

0 MONTERA instalacji sanitarnych.
Do podania o przyjęcie należy dołączyć:

1) świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
2) własnoręcznie napisany życiorys
3) zaświadczenie lekarskie o przydatności do pracy
4) pisemną zgodę rodziców kandydata
5) dwie podpisane fotografie
6) odpis aktu urodzenia

7) kartę informacyjną ze szkoły.
Do klasy pierwszej przyjmowana jest młodzież, która

ukończyła osiem klas szkoły podstawowej z terenu miasta
Krakowa oraz pow. krakowskiego, bocheńskiego i brze­
skiego.

Podania wraz z wyżej wyszczególnionymi dokumentami

należy składać w Dziale Zatrudnienia, Plac i Szkolenia

Krakowskiego Przedsiębiorstwa Instalacji Budownictwa —

w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 112, pokój 140, lub Za­
sadniczej Szkoły Budowlanej — Kraków, ul. Rydla 31.

Nauka trwa 2 lata.

W okresie nauki zawodu młodociani otrzymują:
♦ wynagrodzenie:

— wklasieI—360zł
— wklasieII—480zł

♦ umundurowanie (garnitur, 2 koszule, buty, krawat)
ó1 bezpłatne posiłki regeneracyjne przez cały rok

szkolny.
Ponadto w klasie drugiej może być przyznana premia

w wysokości do 25 proc, miesięcznego wynagrodzenia.
Absolwenci mają pierwszeństwo w ubieganiu się o przy­

jęcie do technikum dla pracujących oraz w uzyskaniu dal­
szego zatrudnienia w KPIB i KPBP.

28.600 zł.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Brzesz-
Brzesz-

marki Nysa 501,
1968, nr silnika
nr rejestracyjny

I prze-
samym

PRZETARGI

K-6333

® JESZCZE DZISIAJ NADAJ

KUPONI

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska” w Wietrzychowicach, pow. Dąbrowa
Tarnowska, OGŁASZA, ZE W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO SPRZE­
DA SAMOCHÓD dostawczy
obudowany, rok produkcji
180467, nr podwozia 44502,
2435 KI.

Cena wywoławcza wynosi
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne —

po przedłożeniu oświadczenia, że użyją pojazdu
w swoim zakładzie przemysłowym, usługo­
wym lub rolnym.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 sierpnia
1974 r.» o godz. 12, na placu Gminnej Spół­
dzielni w Wietrzychowicach.

Przystępujący do przetargu obowiązani są
wpłacić, w kasie Spółdzielni, wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązków podania przyczyn. K-5868

Gminna Spółdzielnia Samopomoc Chłopska
w Jawiszowicach z siedzibą w Brzeszczach
OGŁASZA, ŻE W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód
marki „Żuk” A03, 65 proc, zużycia, nr podwozia
052213, nr silnika 234546.

Cena wywoławcza wynosi 44.674 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 sierpnia 1974
r. o godz. 9 w Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Jawiszowicach z siedzibą w

Brzeszczach, ul. Kościuszki la.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywat­
ne. Przystępujący do przetargu winien wpłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej na konto Gminnej Spółdzielni w

“

czach, w Banku Spółdzielczym SOP w

czach, do dnia 17 sierpnia 1974 r.

W przypadku nie dojścia do skutku
targu, II przetarg odbędzie się w tym
dniu o godz. 12.

Samochód oglądać można codziennie, z wy­
jątkiem niedziel i świąt, w godz. od 9 do 12.

K-6354

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Jabłonce Orawskiej OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie budowy
pawilonu gastronomicznego typu „Szałas”,
z konstrukcji drewnianej, na przejściu granicz­
nym w Chyżnem.

Obiekt ma być wykonany z materiałów wy­
konawcy, wg dokumentacji projektowej, w ter­
minie do 15 września 1974 r.

Łączny koszt budowy wynosi 350.000 zł.
Otwarcie ofert i rozprawa przetargowa od­

będą się w dniu 13 sierpnia 1974 r., o godz. 10,
w siedzibie Zarządu GS Jabłonka.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dyrekcja Zespołu Szkół Mechaniczno-Elektry­
cznych w Tarnowie, ul. Szujskiego 13, zatru­
dni od dnia 1 września 1974 r.:

— NAUCZYCIELA ZAWODU o specjalnoś­
ci KOWAL — wymagane wykształcenie
średnie techniczne lub dyplom mistrza,

— NAUCZYCIELA PRZEDMIOTÓW ZA­
WODOWYCH ELEKTRYCZNYCH — wy­
magane wykształcenie inż. elektryka,

— GŁÓWNEGO TECHNOLOGA — wyma­
gane wykształcenie wyższe zawodowe
branży mechanicznej + 6 lat pracy
w przemyśle.

Warunki pracy i płacy do omówienia w dy­
rekcji Szkoły. K-6214

Dom Wypoczynkowy „Relavia” w Polańczyku,
p-ta 38-611 Myczków, pow, bieszczadzki, za­
trudni natychmiast:

— INSTRUKTORA
KULTURALNO-SPORTOWEGO

— ZAOPATRZENIOWCA

Reflektuje się na siły wykwalifikowane.
Praca stała. — Bliższych informacji udziela
1 podania przyjmuje kierownik DW „Relavia”

telefon Myczków 7. K-6275

W «Lajkoniku» gra premiowana
Kolejne losowanie „Lajkonika” odbę­

dzie się w niedzielę 4 sierpnia, o godzi­
nie 12, w Pałacu Młodzieży w Krakowie,
ul. Krowoderska 8.

W tej. grze PREMIOWANE BĘDĄ
KOŃCÓWKI BANDEROLI KUPONÓW
PIĘCIOZAKŁADOWYCH.

® NA PREMIE PRZEZNACZA SIĘ
KWOTĘ OKOŁO 300.000 ZŁOTYCH.

Podział premii jest następujący:
na 5-cyfrową końcówkę banderoli

kuponu pięciozakładowego
SAMOCHÓD OSOBOWY marki

„ZAPOROŻEC”
na 4-cyfrowe końcówki banderoli

kuponu pięciozakładowego
PREMIE PO 10.000 ZŁ

na 3-cyfrowe końcówki banderoli

kuponu pięciozakładowego
PREMIE PO 500 ZŁ.

® Za pięć trafnych skreśleń wypłaco­
na zostanie kwota zgromadzona na

funduszu piątki, jednak nie mniej­
sza od 100.000 ZŁ.

Czwórki z plusem wraz z premią wy­
noszą po 20.000 zł, a pozostałe wygrane
zgodnie z regulaminem.

• NIE PRZEOCZ OKAZJI!

Nieruchomości

KUPIĘ willę w miejsco­
wości uzdrowiskowej lub
w pobliżu. Oferty z ceną
kierować: Henryk Paslut,
Dzierżoniów, ul. Boh. Get­
ta 1/7.

KUPIĘ dom wymagający
wykończenia, remontu, w

miejscowości letniskowej.
Zgłoszenia: Stetan Ku­
biak, 62-004 Czerwonak,
kolo Poznania.

P-182

GOSPODARSTWO rolne
4,5 ha — ogród, łąka, las,
piaskownia — blisko mia­
sta, sprzedam tanio. In­
formacje: Korona, Chrza­
nów, Garncarska 4.

Ch-30750

SPRZEDAM gospodarstwo
1 ha, zabudowania, Ste­
fan Rzenno, Poręba Spyt-
kowska, pow. Brzesko-
Okoeirn, woj. krakowskie.

g-38746

SPRZEDAM rozpoczętą
budowę domku Jednoro­
dzinnego w Tarnowie. —

Zgłoszenia: Tarnów, ul.
Romanowicza 10.

T-35O08

KUPIĘ parcelę budowla­
ną lub domek Jednoro­
dzinny — może być nie­
wykończony — w Dąbro­
wie Tarnowskiej. Oferty
35007 „Prasa” Tarnów,
Krakowska 12. T-350097

STARZEC Elżbieta, Tar­
nów, Lwowska 33/15, zgu­
biła legitymację szkolną
nr 291'69, wydaną przez
Technikum Mechaniczne
w Tarnowie.

T-35004

DOM w centrum Krako­
wa, z ogrodem, z możli­
wością nadbudowy dwóch
mieszkań — sprzedam. —

Oferty 39737 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

GOSPODARSTWO — 4 ha

pola i 1.40 ha lasu wraz

z zabudowaniami zelek­
tryfikowanymi, woda w

domu — sprzedam. Cena

przystępna. Leon Kozik,
Stryszów 438, pow. Wa­
dowice. g-39419

PARCELĘ budowlaną —

45 arów, w pobliżu sta •

cjl PKP, Zakładów Cera­
miki Budowlanej, szkoły
— sprzedam. Zgłoszenia:
Anna Hajduk, Wola Rzę-
dzińska 530, pow. Tarnów.

T-35047

KUPIĘ dom wolny w Tar­
nowie — do 200.090 zł. O-

ferty „Prasa” Kraków,
Wiślna 2 dla nr T-35032

Zguby

NIEMIEC Krzysztof, Za­
kliczyn nad Dunajcem —

Jagiellońska 35, pow.
Brzesko, zgubił legityma­
cję szkolną nr 437/70 —

wydaną przez Technikum
Mechaniczne w Tarnowie.

T-34993

ŁUSZCZ Czesław, Odmęt
39, pow. Dąbrowa Tar­
nowska, zgubił legityma­
cję szkolną nr 54, wyda­
ną przez Zasadniczą Szko­
lę Zawodową w Szczu­
cinie. T-34997

TARASZKA Józef, Tar­
nów, Goldhammera 18/3,
zgubi! przepustkę stałą nr

891/1347, wydaną przez
FSE „Tamel” w Tarno­
wie. T-35003

MGR Gaslńskiej Teresie,
zam. Kraków, ul. Fran­
cesco Nullo 10/44, skra­
dziono legitymację rodzin­
ną nr 345, uprawniającą
do 50% zniżki kolejowej,
wydaną przez b. Prezy­
dium Rady Narodowej m.

Krakowa w 1972 r.

g-38537

KRUCZEK Zofia, Nowy
Sącz, ul. Kochanowskiego
36, zgubiła prawo wyko­
nywania zawodu laboran­
ta elektroradiologil —-

wystawione przez Wy­
dział Zdrowia i Opieki
Społecznej — Prezydium
WRN Kraków.

S-36182

ŁUKASIK Jan, Jaworzno,
Grunwaldzka 285 DG 5,
zgubił przepustkę tymcza­
sową nr 2932, wydaną
przez Kopalnię Węgla Ka­
miennego „Jaworzno” w

Jaworznie.
J-36218

PABIAN Karina, ur. 11.
VI. 1958 r., zam. Olkusz,
ul. Francesco Nullo nr 36,
zgubiła legitymację szkol­
ną nr 122/73, wydaną przez
Liceum Ogólnokształcące
Im. Króla Kazimierza

Wielkiego w Olkuszu.
A-124

MAJERCZYK Andrzej —

zam. Nowy Sącz, Lima­
nowskiego 3/12, zgubił le­
gitymację służbową, wy­
daną przez Oddział PKS

Nowy Sącz.
S-36193

KLOC Wojciech, Chrza­
nów, Kościuszki 20/2, zgu­
bi! legitymację szkolną nr

305, wydaną przez Dyrek­
cję Liceum Ogólnokształ­
cącego w Chrzanowie.

Ch-30749

TALOWSKI Zbigniew —

Chrzanów, Kopernika 1/58,
zgubił legitymację szkol­
ną nr 50/2465, wydaną
przez Technikum Mecha­
niczno - Elektryczne w

Chrzanowie.
Ch-30748

BARTNIK Adam, Chrza­
nów, al. Lenina 65, zgu­
bił legitymację szkolną
nr 198, wydaną przez Li­
ceum Ogólnokształcące w

Chrzanowie.
Ch-30747

OSTROWSKI Jacek, Ży­
wiec, Kopernika 79, zgu­
bił legitymację szkolną
nr 655 wydaną przez
Szkołę Podstawową nr 3
w Żywcu.

2-34918

KURCZAK Andrzej, zam.

Żywiec, Góra Burgalow-
ska 51, zgubił legitymację
nr K-927748, wydaną przez
PKS w Żywcu.

Ż-34915

WRZOSOWSKI Krzysztof,
Chrzanów, Zielona 22/4 —

zgubił legitymację szkol­
ną nr 110/3940, wydaną
przez Zasadniczą Szkolę
Zawodową w Chrzanowie.

Ch-30745

BĘBEN Marta, Chrzanów,
Broniewskiego 17/38, zgu­
biła legitymację szkolną
nr 467, wydaną przez
Szkołę Podstawową nr 1
w Chrzanowie.

ŻAK Ewa, urodzona 24.
XTT. 1956 r., w Olkuszu,
zam. Olkusz, ul. Wapien­
na 16, zagubiła legityma­
cję szkolną nr 184/71, wy­
daną przez Liceum Ogól­
nokształcące lm. Króla
Kazimierza Wielkiego w

Olkuszu. A. -139

DUDACZYK Lucyna, Ja­
worzno. Osiedle Stałe —

St. Sempotowsklej 9'3 —

zgubiła legitymację szkol­
ną, wydaną przez Zasad­
niczą Szkolę Zawodową,
Trzebinia - Siersza.

STASIAK Jadwiga, Płaza
609. zgubiła legitymację
szkolną, wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Za­
wodową w Trzebini-Sier-

szy. Ch-38455

ŻUK Jacek, Chrzanów —

XX-lecia PRL 4/19, zgubił
legitymację szkolną nr

318, wydaną przez Liceum

Ogólnokształcące w Chrza­
nowie. Cll-38157

MONDRY Grażyna, Chrza­
nów, Wojska Polskiego
3/22, zgubiła legitymację
szkolną nr 6/70, wydaną
przez Liceum Medyczne —

Wydział Pielęgniarstwa —

Jaworzno. Cli-38-158

UNIEWAŻNIA się zagu-
błoną pieczątkę o brzmie­
niu: „Zapłacono RE No­
wy Targ, Latocha Zofia",

WOJTACZKA Aniela —

Zborowlce 42, pow. Tar­
nów, zgubiła legitymację
szkolną nr 12/72/73, wyda­
ną przez Zasadniczą Szko­
łę Zawodową w Grybo­
wie. T-35044

CHMIELEWSKI Lech
zam.

700-lecla,
mację
K-032653,
PKS Żywiec.

Żywiec, Osiedle

zgubił legity-
slużbową nr

wydaną przez

WARMUS Ryszard, Bolę-
cin 228, zgubił legityma­
cję szkolną nr 49, wyda­
ną przez Zas. Szkołę Za­
wodową Dokształcającą
w Trzebini - Sierszy.

Ch-38462

KOT Zbigniew — zam.

Smyków 18, pow. Opatów
zgubił legitymację szkol­
ną nr 64/74, wydaną przez
Państwowe Technikum

Weterynaryjne w Nowvm

Targu. N-35082

SKOCżeN Zofia, Nowy
Sącz, Broniewskiego 10,
zgubiła legitymację szkol­
ną nr 106/72, wydaną
przez II Liceum Ogólno­
kształcące w Nowym Są­
czu. S-39609

KROK Jan, Biała Niżna
34. ogłasza zagubienie pie­
czątki o treści: „Sołec­
two Biała Niżna, sołtys,
gmina Grybów, nr kodu:
33-330”. S-39602

Różne

GRAM na bałałajce. Re­
pertuar melodii i roman­
sów rosyjskich i cygań­
skich. Akompaniament. —

Oczekuję propozycji. Si-
biński, 43-300 Bielsko-Bia­
ła, Dębowa 8,'6.

KONKURSY

Fabryka Lokomotyw lm. F. Dzierżyńskiego
w Chrzanowie

ogłasza
KONKURS

na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
W konkursie mogą brać udział osoby, które

ukończyły wyższe studia ekonomiczne lub
prawnicze i posiadają co najmniej 8 lat prakty­
ki w przemyśle, w tym 2 lata na stanowisku
kierowniczym.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na

miejscu. Mieszkanie rodzinne zapewnione.
Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wy­

boru kandydata.
Oferty przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za­

wodowego do dnia 15 sierpnia 1974 r. K-6057

T-35005

LASYK Stanisław, Olsza-
na 60, pow. Nowy Sącz,
zgubił legitymację służ­
bową nr C 739, wydaną
przez Wojewódzki Zarząd
Zakładów Karnych Kra­
ków, S-36191

MATZNER Małgorzata —

Tarnów, Lelewela 1/4 —

zgubiła legitymację szkol­
ną nr 21/72, wydaną przez
Policealne Studium Zawo­
dowe w Tarnowie-Swier-
czkowie. T-35013

KARSKI Ryszard. Tar­
nów, Norwida 5, zgubił le­
gitymację szkolną nr 4 —

wydaną przez Policealne
studium Zawodowe w

Tarnowie - Swlerczkowie.
T-35009

STRUGACZ Bogdan, Pod-
borze 101, pow. Dąbrowa
Tarnowska, zgubił legity­
mację szkolną nr 64. wy­
daną przez Zasadniczą
Szkołę Zawodową w

Szczucinie.

HEJNOSZ Andrzej, Tar­
nów 3, Czerwonych Klo­
nów 12, zgubił legityma­
cję szkolną, wydaną przez
Policealne Studium Za­
wodowe w Tarnowie-
Swierczkowle.

T-35011

HUTA im. LENINA
w KRAKOWIE

zatrudni natychmiast:
■ PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do pra­

cy w produkcji oraz przyuczenia do zawodu, na stano­
wiska manewrowych■ POMOCNIKÓW maszynistów parowozu, z zawodem J
ślusarza

■ MANEWROWYCH z uprawnieniami PKP
■ Ślusarzy, tokarzy, elektryków po zasadni­

czej szkole zawodowej
n FOR MIERZY ODLEWNIKÓW
■ KOWALI
■ MURARZY, MALARZY, CIEŚLI BUDOWLANYCH

i ZBROJARZY
S TECHNIKÓW ELEKTRONIKÓW
Q KIEROWCÓW samochodowych I I II kat. prawa jazdy
■ WARTOWNIKÓW straży przemysłowej (kobiety zamiej­

scowe — na warunkach dojazdu)■ INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budowlanych z upraw­
nieniami budowlanymi

B MISTRZÓW robót budowlanych
■ TECHNOLOGÓW budowlanych.

Dla zamiejscowych zakwaterowania w hotelach pracowniczych.
Zgłaszających się przyjmuje Dział Kadr w Hucie im. Lenina —•

dojazd z Dworca Głównego PKP w Krakowie tramwajem linii „4 .

Wysiada^ na nr7vatankn przed hudvnkiem Dyrekcji, Huty.
Ponadto Zakład Przetwórstwa Hutniczego HiL w Bochni —

zatrudni z terenu powiatu bocheńskiego i przyległych:
■ ABSOLWENTÓW zasadniczych szkół zawodowych I śred­

nich szkół technicznych do szkolenia na stanowiska wal-
cowników i operatorów urządzeń walcowniczych

B INŻYNIERÓW inżynierii sanitarnej, z praktyką w za­
kresie oczyszczania ścieków.

Bliższych informacji udziela Biuro Personalne Zakładu — Boch­
nia, ul. Wygoda — telefon nr 225-55, wewn. 117.

1

ogłasza dodatkowe wpisy

KRAKOWSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT TELEKOMUNIKACYJNYCH
W KRAKOWIE

na ROK SZKOLNY 1974/75 do KLAS I-szych
ZASADNICZEJ SZKOŁY PRZYZAKŁADOWEJ w zawodzie:

MONTER URZĄDZEŃ TELEKOMUNIKACYJNYCH
dla młodzieży męskiej

w OŚWIĘCIMIU i w KRAKOWIE.

Nauka trwa trzy lata.

nauki zawodu uczeń pobiera wynagrodzenie:
roku nauki — 150—260 zł miesięcznie
roku nauki — 320—380 zł miesięcznie
roku nauki — 4.40 zł/godz. X 200 godz. = 880 zł

W okresie

wI

wII

w III

Zgłoszenia kandydatów do szkoły w Krakowie przyjmujle
Sekcja Kadr Krakowskiego Przedsiębiorstwa Robót Telekomu­
nikacyjnych w Krakowie, ul. Łobzowska 20, a w Oświęcimiu
Zasadnicza Szkoła Zawodowa Przyzakładowa Zakładów Chemi-.

cznych „Oświęcim”. /
■ 32-602 OŚWIĘCIM, ul. Bema 8, teł. 45-66.

W Oświęcimiu istnieje możliwość otrzymania miejsca w inter­
nacie.

Przy przyjęciu kandydat winien przedłożyć następujące,/do­
kumenty: ikumenty:

1. podanie
-2. życiorys
3. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
4. kartę informacyjną ze szkoły podstawotvej
5. 2 fotografie
6. świadectwo zdrowia ze szkoły podstawowej, z orzeczeniem

przydatności do zawodu.

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO „JAWORZNO**/
w JAWORZNIE (kod pocztowy 32-510)

ogłasza WPISY
do Zasadniczej Szkoły Górniczej w Jaworznie, ul. Północna

NA ROK SZKOLNY 1974/75.

Szkoła kształci w następujących specjalnościach:
górnik technicznej eksploatacji złóż
mechanik maszyn i urządzeń górnictwa podziemnego
mechanik maszyn i urządzeń przeróbczych j,
elektromonter górnictwa podziemnego.

Warunki przyjęcia: 7
■ ukończenie 15 roku życia j
B ukończenie szkoły podstawowej
■ dobry stan zdrowia.

Dla uczniów starszych przewiduje się dwuletni cykl na-/
uczania, z przywilejami jak przy cyklu trzyletnim.
Przy wpisie należy złożyć:

1) podanie podpisane przez kandydata oraz jego rodziców lub

opiekunów
2) dokument urodzenia 1 ostatnie świadectwo szkolne

3) zawrzeć umowę z zakładem pracy za pośrednictwem szkoły.

Kopalnia prowadząca szkołę zapewnia pomoc materialną w go­
tówce, wynosząca miesięcznie:

— dla uczniów zamieszkałych w internacie: &
■ w klasie pierwszej — 519 z, plus 150 zł kieszonkowego
■ w klasie drugiej — 519 z! plus 200 zł kieszonkowego
s w klasie trzeciej — 880 zł plus wyżywienie. j?

— dla uczniów miejscowych:
■ w klasie pierwszej —

węgla.
■ w klasie drugiej — 550

■ w klasie trzeciej — 1400

500 zł plus ekwiwalent za 2 tony

zł plus ekwiwalent za 2 tony węgla
zł plus ekwiwalent za 2 tony węgla.

We wszystkich klasach uczniowie otrzymują kompletne umun­
durowanie szkolne oraz premie w wysokości 25 proc, stawki mie­
sięcznej pomocy materialnej w gotówce za nienaganne zachowa­
nia i dobre postępy w nauce, dla uczniów klas drugich i klas
trzecich.

r zamiejscowi pełne utrzymanie w internacie szkolnym
■ korzystanie z wczasów, obozów zimowych i letnich, wycieczek

i biwaków
■ możliwość bezpłatnego zdobycia amatorskiego prawa Jazdy

kategorii samochodowo - motocyklowej w Szkolnym Ośrodku
Szkolenia Motorowego dla klas trzecich

B bezpłatne posiłki regeneracyjne, podręczniki i przybory
szkolne

Absolwentom
dla specjalnego
jubileuszowych,
zakwaterowanie

Szczegółowych Informacji dotyczących organizacji nauki
udziela sekretariat Zasadniczej Szkoły Górniczej Kopalni
Węgla Kamiennego „Jaworzno" w Jaworznie, przesyłając
zainteresowanym informator.

zalicza się czas nauki w wymiarze Jednego roku
wynagrodzenia z „Karty Górnika" i uprawnień
Absolwenci otrzymują dobrze płatną pracę oraz

w domach górnika.

I

I

II
I
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Skarbnik

naszych czasów

W całym mieście upał. Chłód panuje tylko w mrocznych
zakamarkach starych murów miejskich.

Chociaż rtęć idzie w górę

Wody mineralnej
nie powinno braknąć

CO-GDZIE
KIEDV ?

PIĄTEK

2
SIERPNIA

Gustawa

Nazwisko prof. Alfonsa Długosza wrosło w Wieliczkę jak
postać legendarnego Skarbnika w kopalnię Zamieszkał w

mieście Wielkiej Soli w 1939 r., a w 10 lat później dał się
poznać jako inicjator i gorący rzecznik ratowania wieko­
wych tradycji górnictwa solnego. Z zawodu artysta plastyk,
z zamiłowania kolekcjoner-hobbysta potrafił przekonać do
swej nowej pasji dyrektora kopalni i z miejsca przystąpił
do pracy z właściwym sobie zapałem.

Wspólnie z doświadczonymi górnikami — F. Krzeczkow-
' skim i J. Wąsikiem, miesiącami penetrował wnętrze kopal­

ni w poszukiwaniu reliktów pracy górniczych pokoleń — na­
rzędzi, urządzeń transportu, okazów geologicznych. Docierał
wszędzie, przekopując się niekiedy przez zawalone szybiki,
brodząc w solance — kompletował archiwa, dawne plany i
dokumenty historyczne, porozrzucane w szopach i strychach
domów prywatnych.

Ow zapał, konsekwencja i upór musiały procentować. Z

małej wystawy, urządzonej w r. 1951 w komorze „Warsza­
wa” zbiory rozrosły się tak, że w 1963 r. powołano Muzeum
Żup Krakowskich — samodzielną instytucję określoną przez
statut jako placówka naukowo-badawcza.

Komplet stałych ekspozycji, usytuowanych na III pozio­
mie kopalni (135 m pod ziemią) muzeum udostępniło zwie­
dzającym we wrześniu 1966 r. Na szczególną uwagę zasługu­
je unikalna kolekcja zabytków kultury materialnej, narzędzi
i urządzeń techniki górniczej, wkomponowana w tło natu­
ralnej faktury dawnych wyrobisk.

Ostatnio w wielu krajach Europy powstają podobne mu­
zea przemysłu solnego. Organizatorzy ich przyjeżdżają za­
zwyczaj wcześniej do Wieliczki — jest bowiem tutejsze mu­
zeum nie tylko prekursorem placówek tego typu, ale także
niedoścignionym wzorem w sposobie ekspozycji Określa się
je zresztą jako czołowe osiągnięcie muzealnictwa technicz­
nego w Europie.

Człowiek, który żmudną pracą stworzył niepowtarzalne w

świeeie dzłeło, 72-letni prof. A. Długosz, obchodzi obecnie
jubileusz 23-lecia pracy na stanowisku dyrektora MŻK.

(szyb)

Doc. dr Henryk Dobrowolski
to znany i ceniony w naszym
mieście działacz społeczno-
polityczny. W latach 1947—1950
pełnił funkcję prezydenta m,
Krakowa. W uznaniu zasług
Henrykowi Dobrowolskiemu
przyznany został Medal XXX-
lecia PRL. Wczoraj dekoracji
tym odznaczeniem dokonał
wiceprezydent m. Krakowa —

Julian Jaworski.

ŁZS w Czarnodiowicach,
Uwaga inwestorzy
i przedsiębiorstwa

budowlane

Fot. W. Klag

Jeszcze nie tak dawno na­
rzekaliśmy na deszczową po­
godę, a dziś z trudem przy­
chodzi nam znosić panujące
w mieście upały. O tym, że
żar doskwiera coraz bardziej
można się przekonać przy ul.
Jana — przed pijalnią wod
mineralnych długa kolejka
klientów ustawia się od
wczesnych godzin rannych.

Stołowe wody mineralne
cieszą się coraz większym po­
wodzeniem — skutecznie ga-
sza pragnienie, a poza tym
sa stosunkowo tanie. Przed­
siębiorstwo „Polskie Uzdro­
wiska” zajmujące się rozpro­
wadzaniem wód mineralnych
poczyniło odpowiednie zapa­
sy w oczekiwaniu upałów.
Codziennie do Krakowa przy­
bywają z Krynicy dwa pocią­
gi samochodowe przywożąc
kilkadziesiąt tysięcy butelek
wody. Są one magazynowa­
ne w hurtowni i następnie
dostarczane do sklepów. Każ­
dego dnia zaopatrywane są w

wodę mineralną dwa sklepy
— pijalnia przy ul. Jana i
sklep przy ul. Brodzińskiego.
Ponadto dwa razy w tygod­
niu otrzymuje transport wo­
dy sklep w Hali Targowej.

Warto dodać. że najczę­
ściej klienci odwiedzają pi­
jalnię przy ul. Jana. Stąd
niekiedy w czasie upałów
braki wody mineralnej. Tym­
czasem bez trudu można ją
otrzymać w pozostałych skle­
pach — tylko, że mało kto
wie o tym. Te trzy placów-
k.' handlowe zaopatrywane są
transportem „Polskich Uzdro­
wisk”, natomiast pozostałe
sklepy winny pobierać wodę
mineralną z hurtowni włas­
nym transportem. Nie zawsze

jednak kierownicy sklepów
mają ochotę w czasie desz­
czu na tworzenie zapasów i...
urał znowu „zaskakuje” han­
dlowców. Warto więc wcześ­
niej zatroszczyć się o nale­
żyte zaopatrzenie sklepu w

wodę mineralną.

Nowohuccy harcerze

golkowfckim dztedom
Od

ckiej
ce-74” w ośrodku szkoleniowo-
wypoczynkowym w Gołkowi­
cach Górnych pow. Nowy
Sącz, w- wielu zajęciach obo­
zowych bierze udział — wspól­
nie z harcerzami — gołkowic-
ka młodzież. Najmłodsi oby­
watele Gołkowic — uczniowie
pierwszych klas szkoły pod­
stawowej b wią się razem z

zuchami z Nowej Huty, prze­
bywającymi na kolonii. Jest to

dobry przykład oddziaływania
obozów harcerskich na miej­
scową młodzież. Jednym z naj­
bardziej związanych z kolonią

pierwszych dni nowohu-
akcji letniej „Gołkowi-

zuchową jest Sławek Gutow­
ski. Od początku tegorocznej
akcji letniej „Gołkowice-74”
Sławek przebywa na kolonii
od pobudki do wieczornego a-

pelu. Tylko noce spędza w ro­
dzinnym domu. W gronie no­
wohuckich zuchów czuje
wyśmienicie, spisuje się
rowo.

się
wzo-

W „Pasażu"

Pożegnanie z filmem

Przykład nowohuckich
cerzy wart jest szerszego
wszechnienia przez inne

Szczególnie w

har-
upo-
obo-

zy. Szczególnie w okresie
żniw, odciążenie od opieki nad
dziećmi rodziców — rolników
jest bardzo cenne.

„Czarownice” — to tytuł
filmu produkcji włoskiej, któ­
ry po raz ostatni oglądamy
na naszych ekranach. Składa
się nań 5 nowel doskonałych
reżyserów włoskich przedsta­
wiających kobiety zdolne do
niespodziewanych zwrotów.
Odtwórczynią głównej roli
jest Silvana Magnano, a w

roli jej męża występuje Cliut
Eastwood. Popis kunsztu ak­
torskiego wymienionej pary
mogą krakowscy kinomani o-

glądać
ekranie
„Pasaż”
nym 9 codziennie do 10 sierp­
nia w godz. 18.20 i 22.

po raz ostatni na

kameralnego kina
przy Rynku Głów-

ma już 50 lat

TEATR

SŁOWACKIEGO (pi. Ducha 1).
Szaniawski: Dwa teatry — 19.15,
OPERETKA (Lubicz 48): Dziękuję
ci Ewo — 19.15.

KINA

To już pół wieku upowsze­
chniają kulturę fizyczną wśród
mieszkańców wsi działacze Lu­
dowego Zespołu Sportowego z

Czarnochowic w powiecie kra­
kowskim- Przed kilku dniami
na tamtejszym stadionie spor­
towym odbyły się uroczystości
związane z tą okrągłą roczni­
cą. Przeprowadzono turniej
piłki nożnej o puchar naczel­
nika Urzędu Gminy w Wie­
liczce. Trofeum to zdobyli go­
spodarze pokonując w decy­
dującym spotkaniu LZS Suł­
ków 3:0. Oprócz tego młodzi
piłkarze z Czarnochowic przy­
gotowali na 50-lecie klubu
piękny prezent awansując do
klasy A.

W czasie jubileuszowych ob­
chodów najbardziej ofiarnych
aktywistów klubu udekorowa­
no odznakami „Zasłużony
Działacz LZS”. Otrzymali je
Mieczysław Blat, Julian Cy-
gankiewicz, Bolesław Nawala­
ny. Stanisław Szewczyk i Ro­
bert Zariczny. Ponadto od

przewodniczącego GKKFiT —

Bolesława Kapitana działacze
LZS Czarnochowice otrzymali
list z gratulacjami oraz nagro­
dę pieniężną na rozwój dzia­
łalności klubu. Obok imprez
sportowych odbyły się także

występy artystyczne zespołów
regionalnych.

Miejski Zarząd Dróg i Ziele­
ni w Krakowie, ul. Barska 12,
tel. 606-05, przypomina, że
wszelkie przerzuty mas ziem­
nych na terenie m. Krakowa
mogą być dokonywane wyłącz­
nie na podstawie uzyskania
szczegółowej lokalizacji skła­
dowania ziemi lub gruzu. Za­
równo koordynację jak i wy­
dawanie zezwoleń prowadzi
Zarząd na podstawie uchwały
PRN m. Krakowa Nr 10/147/69,
z dnia 28. IV. 1969 r.

Statkiem do Bielan
P. P. Żegluga Krakowska informuje, że w dniu 1 sierpnia

1974 r. (niedziela) statki pasażerskie odpływać będą z przy­
stani obok Wawelu do Bielan od godziny 9.00 do 18.00 co go­
dzinę.

Wiślani marynarze zapraszają mieszkańców Krakowa i tu­
rystów na swe statki.

Przywróćcie przystanki
Z uznaniem obserwujemy

tempo wymiany torowiska
ul. Karmelickiej. Niemniej
zdaniem wielu krakowian

ogromną niedogodność stanowi
zlikwidowanie przystanków w

rejonie ul. Batorego. Dziś np.
pasażer, wsiadający w tram­
waj przy Plantach, zmuszony
jest jechać aż do ul. Józefi-
tów. Warto więc chyba przy­
wrócić dotychczasowe przy­
stanki — a dla bezpieczeństwa
wysiadających ułożyć przy nich
belki, jak przy przejazdach w

poprzek Karmelickiej. Krótko­
trwałe zatrzymanie tramwaju
nie grałoby roli, skoro i tak
na wolny przejazd Karmelicką
pociągi muszą czekać nieraz

po kilkanaście minut. Co na

to MPK? (pw)

w

Codzienne sprawy mieszkańców

0 Podwawelskim trochę inaczej

Kto mnie kantuje?
są wtedy nieładne. Porządne
czereśnie — po trzydzieści
kilka złotych.

Równie drogie są inne o-

woce: wiśnie ok. 30 zł za

1 kg, jabłka małe i brzydkie
—. po 20—24 zł, ładne — też
ok. 30 zł. Dokładnie przej­
rzałem cennik — tych owo­
ców w nim nie uwzględnio­
no. Jak na ironię uwzględ­
niono w nich natomiast po­
ziomki, morele, maliny i
brzoskwinie, których z kolei
w handlu nie uświadczysz.
Poziomki i maliny są tyl­
ko na placu, i to u tzw. „pro­
ducentów rolnych” sprzedają­
cych je z wiader, kobiałek i
koszyczków na litry. Ceny
znów grubo wyższe niż w

cenniku.
Ale „producentom rolnym”

wolno ustalać ceny bez oglą­
dania się na cennik — jeśli
sprzedają plony własnej pra­
cy. Pytanie tylko, czy wszys­
cy oni są rzeczywiście pro­
ducentami. Niektórych widu­
je się codziennie (np. panią
z wózeczka sprzedającą cze­
reśnie na Floriańskiej —

sprytnie przy tym ukrywającą
cenę: duże cyfry 18 zł zachę­
cają do kupna, ale potem o-

kazuje się, że to cena poło­
wy kilograma). Na oko bio-
rąc średniej wielkości PGR
miałby trudności z zaopatrze­
niem tej pani.

Pora na refleksje. Jest
faktem, że cena warzyw i o-

woców jest dzisiaj
niż przed rokiem,
tego przyczyną jest czerwco-

i tańsze niż w cenniku, ale I wa i lipcowa pogoda, która

30 lipca specjalny zespół
przy Wojewódzkim Związku
Spółdzielni Ogrodniczych za­
twierdził cennik maksymalny
r.a owoce i warzywa, który
obowiązywać powinien od
dnia 1 sierpnia br. Na krót­
ko zresztą, bo cenniki te są
stale aktualizowane. Kilka
pozycji z tego dokumentu:

kalafiory — 7,50 zł za sztu­
kę,

marchew — 5 z! za pęczek,
pomidory—30złza1kg

importowanych, 40 zł za 1 kg
krajowych,

ogórki—24złza1kg,
porzeczki czarne 22złza

1
X kg,

inne porzeczki 14złza
1 kg,

czereśnie — 28 zł za 1 kg.
Cennik jest świętością nie

tylko dla handlu uspołecz­
nionego, również — dia kon­
cesjonowanych kramarzy z

Kleparza. O ile jednak w

sklepach spółdzielczych i pań­
stwowych ceny są zgodne z

cennikiem
niektórych
lub swym
chęcają do
Kleparzu
wolnoamerykanka. Z

nych powyżej kilku
tylko w dwóch (pomidory i
porzeczki) ceny w kramach
„na placu” zgodne są z cen­
nikiem. W pozostałych —

grubo wyższe. Kalafiory po 8
i nawet po 10 zł, marchew
po7,8zł,ogórki—po30.
Czereśnie bywają co prawda

(brakuje za to

warzyw i
wyglądem
kupna), o

panuje

owoców
nie za-

tyle na

cenowa

poda-
pozycji,

wyższa
Główną

Kraków'

opóźniła wegetację roślin i
spowodowała nieurodzaj pe­
wnych gatunków warzyw i o-

woców. Ale tym bardziej
trzeba wobec tego uważać,
by nie dochodziło — prosto
mówiąc — do kantów i
szwindli.

Bardzo sobie cenię Kle-
parz i ludzi tam pracujących..
Dzięki ich pośrednictwu o-

trzymuje w końcu
niebagatelną część zaopatrze­
nia w witaminy. Wiem, że

zaczynają pracę już wcześnie
rano —

Ale nie
wszystko
owoce i
w końcu
dziej, że

czajami handlowymi na Kle-
parzu nie najlepiej. ■Na po­
midorach pojawiają się ta­
bliczki: „Nie wybierać”,
wolno też przebierać np. w

jabłkach,
sprawiają
sze i gorsze
drożej sprzedać.

Myślę, że PIH powinien
bliżej zainteresować się sy­
stemem cen na Kleparzu i
innych targowiskach. Warto
również dokładniej spraw­
dzać uprawnienia niektórych
„producentów rolnych” — czy
są nimi w rzeczywistości.
Bardziej urealniać (to już u-

waga do autorów cennika)
należałoby asortyment owo­
ców i warzyw uwzględnia­
nych w cenniku. I tyle uwag
z wczorajszego rekonesansu.

MARIAN SZULC

niektórzy o trzeciej,
usprawiedliwia to

zawyżania cen na

warzywa potrzebne
każdemu. Tym bar-
i z dobrymi oby-

nie

które wyraźnie
wrażenie, że lep-

zmieszano, by

Pochwalić zawsze przyjemniej niż zganić.
Uczyniliśmy to ongiś pisząc o działalności
Związkowej Spółdzielni Mieszkaniowej i o-

siedlu Podwawelskim, ■przy okazji otwarcia
kina.

Dziś natomiast nie będzie o ZSM ale
o osiedlu. Niestety w jego części przy ulicy
Słomianej nie wszystko jest cacy! I nie
idzie nam o to, że domy w starej części
Podwawelskiego toną w zieleni, a za ulicą
Szwedzką krajobraz raczej pustynny. To
oczywiste, jeśli się weźmie pod uwagę fakt,
że wciąż jeszcze trwają prace wykończe­
niowe budowlanych. I nie na te sprawy
wskazują nam czytelnicy w swych inter­
wencjach. Sygnały tyczą natomiast zwykłe­
go bałaganu pozostawionego przez ekipy
budowlanych, pospolitego niechlujstwa, a

nawet wandalizmu! To mocne słowa, ale
brak innych określeń na to czego jesteśmy
świadkami. Skarżą się też mieszkańcy nie­
których bloków na wodę w piwnicach. Po­
dobno brak pomp (?).

Oto przed kilku tygodniami zaledwie po­
łożono chodnik łączący Słomianą i Kape-
lankę — z Komandosów. Musi, co przesz­
kadzał jakiemuś „estecie” na spychaczu bo
wjechał na ścieżkę i rozwalił ją na długości
kilku metrów (zdjęcie poniżej). Teraz trzeba
trawersować po pozostałościach albo bro­
dzić po kostki w wodzie, nad którą chmary 1

żekomarów. Nie pierwszy raz się zdarza,
uporządkowany w jeden dzień teren, stawał
się poligonem dla pojazdów KPB — w na­
stępny.

Drugie zdjęcie (także poniżej) nie przed­
stawia bynajmniej miejskiego wysypiska
śmieci — to okolice śmietnika bloku przy
Słomianej 9. Opuszczony przez MPO, sprzą­
tającą, a pewnie i przez mieszkańców po­
stałby samotny gdyby nie... muchy. Jeszcze
trochę, a będą i szczury. Jak mówią miesz­
kańcy, z przerwami trwa to od początku.
Kawałek dalej, kilka urokliwych stawków
z domkami (czytaj budami KPB). Zdrój
i wczasy na miejscu... A obok enklawa czy­
stości — nowoczesny żłobek. Czyli jak się
chce to można!

I na koniec sprawa, której Gazeta po­
święciła tyle miejsca, że wstyd do niej wra­
cać: Betoniarnia! (zdjęcie u góry). Nie pra­
cuje, to prawda, ale nadal wieńczą okolice
jej „smukłe” wieże. A przede wszystkim
niszczeje. Pracuje natomiast i hałasuje zbro-
jarnia, mimo iż ostatni blok na osiedlu po­
stawiono kilka miesięcy temu.

Poddajemy więc, inspirowani przez miesz­
kańców, niniejsze uwagi pod rozwagę admi­
nistracji osiedla Podwawelskiego i dyrekcji
KPB. Bo ludziom nie wystarcza mieszka­
nie. Ważne też jest środowisko. Naturalne.

(M)

APOLLO: Samuraj i kowboje
(fr.-wł., 16 lat) — 10, 12.30, Sutje-
ska (jug. 14 lat) — 15.30, 18, 20.30.
DOM ŻOŁNIERZA: Tylko wtedy
gdy się śmieję (ang. 14 lat) —

15.45. KIJÓW: Mania wielkości (fr.
14 lat) — 17, 19.30. MASKOTKA:

Dziewczyna inna niż wszystkie
(ang. 18 lat) — 15.30, 17.30 . 19.30 .

MIKRO: Pojedynek rewolwerow­
ców (USA, 16 lat) — 16, 18, 20.
MŁ. GWARDIA: Pojedynek na

wietrze (jap., 18 lat) — 14 .45, 17,
19.15. NON STOP (Błonia): Był
sobie łajdak (USA, 16 lat) — 21 .15.
PASAŻ B.: Czarownice (wł. 16

lat) — 18, 20, 22. — Przygody Bol­
ka i Lolka — 10, 11.15, 12.30 . 13.45,
15, 16.15. SZTUKA: Na samym
dnie (RFN-USA, 18 lat) — 10, 12
— Wspaniałe słowo — wolność

(radź. 14 lat) 16, 19. UCIECHA:
Wielki łup gangu Olsena (duńs.
11 lat) — 10, 12.15. 15.45, 18, 20.15.
UGOREK: Droga do Saliny (fr.
18 lat) - 17, 19. TĘCZA: Godzllla
contra Hedora (jap. 14 lat) — 19.
WANDA: Kiedy legendy umiera­
ją (USA, 14 lat) —• 10, 12.15, Dzie­
ci lwicy z buszu (ang. 7 lat) —

16, 18, 20. WARSZAWA: Włoch
szuka żony x(wł. 14 lat) — 15.45,
18, 20.15. WISŁA: Dom wampirów
(ang. 14 lat) — 16, 18, — Prawo

gwałtu (USA, 16 lat) — 11, 20.
WOLNOŚĆ: Haiti wyspa przeklę­
ta (USA, 16 lat) — 16.30, 19.30 .

ZUCH: Rzeczpospolita babska

(poi. 14 lat) — 17. KDF ZWIĄZ­
KOWIEC: Wśród zielonych
wzgórz (rum. 18 lat) — 16, 18, 20.

KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIT D. SALA: Mania wielko­

ści (fr. 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA: Rzym (wł. 18

lat) — 15, 17.30, 20. ŚWIATOWID
D. SALA: Nie ma mocnych (poi.
11 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID M. 'SALA: Zwariowany
weekend (fr. 11 lat) — 1>5, 17, 19.

PROKOCIM — Kolejarz: niecz.
WIELICZKA — Górnik: niecz.

SKAWINA — Junak: Niebieski

żołnierz, Hutnik: Szpital.
ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.
OGRÓD BOTANICZNY (Koper­

nika 27): godz. 10—17.
SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34) :

godz. 10—21 .

WAWEL: Komnaty (12—18),
Zbrojownia (12—18), SUKIENNICE
(10—16), SZOŁAYSKICH: (10—16),
CZARTORYSKICH: Pijarska 8 (10
— 16), DOM MATEJKI: Floriańska
41 (12—18), NOWY GMACH: al. 3

Maja 1 (10—16), HISTORYCZNE:
Jana 12 (11—18), Rynek Gł. 35

(9—15), Szpitalna 21 (9—15), Fran­
ciszkańska 4 (9—15), WIEŻA
RATUSZOWA (8.30—14.30), STARA
BOŻNICA: Szeroka 24 (10—14), AR­
CHEOLOGICZNE: Poselska 3 (10—
14), PRZYRODNICZE: Sławkow­
ska 17 (10—13), MUZ. LENINA:

Topolowa 5 (9—18), KTF: Boh.

Stalingradu 13 (9—21), ETNOGRA­
FICZNE: pl. Wolnica 1 (10—15),
PODZ. KOŚCIOŁA św. WOJCIE­
CHA: (9—17), MUZ. MŁ. POLSKI:

Tetmajera 28 (11—14); KOPALNIA
SOLI w Wieliczce (8—18).

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,
UROLOGICZNY: Prądnicka 35,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23, NEUROLOGICZNY: Prądnicka
35, CHIRURGIA DZIEC.: Proko-

cim, OKULISTYCZNY: Kopernika
38.

SŁ.INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:

552-06, TELEFON ZAUFANIA:
377-55 (godz. 17—22), INFORMA­
CJA O USŁUGACH: 505-55, 228-56,
TELEFON ZAUFANIA MO: 216-41,
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 578-08 (9—18).

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1, wypadki tel. 09
zachorowania
al. Pokoju
Podgórze
Nowa Huta

i przewozy.
209-01.

625-50,
422-22,

380-50
205-77
657-57
417-70

APTEKI

Rynek Gł. 42 (tlen), pl. Wolno­
ści 7, Pstrowskiego 94 (tlen), No­
wa Huta: Centrum A bl. 3 '(tlen).

RADIO,

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.05 Rozmait. roln. 5 .30
Gimn. 5.50 Poradnik rolnika. 6.00
Wiad. 6 .05 Co nowego w GS-ie.
6.10 Muz. 6.30 Inf. o progr.
TV 6.35 Muz. 7.00 Sygnały
7.35 Dzień dobry kierowco.
Wiad. 8.05 U przyjaciół. 8.10
8.25 „Babie lato”

PR1

dnia.
8.00

Muz.
ode. pow. H.

Auderskiej. 8 .33 Muz. 9 .00 Wiad.'

9.05 Refleksy. 9 .10 Wakacje z mu­
zyką. 9.30 Berlin z me; 1 piosen­
ką. 9.45 Zespól E. Spyrki. 10.00

Wiad.. — Co czyta kraj 10.08 Jaz­
zowa gltarlada. 10.30 Lato z Ra­
diem. 11.50 Nie tylko dla kierow­
ców 11 55 Kom. o st. wód. 12.05
Z kraju 1 ze świata. 12.25 Muz.
12.40 Koncert życzeń 13.00 Śpiewy
staropolskie. 13.15 Rolniczy kwa­
drans 13.30 Rytmy młodych. 14.00

Zespól Pieśni l Tańca „Ondraszek
w Szczyrku” 14.30 Sport to zdro­
wie. 14.35 Wakacje z muzyką 15.00
Wiad. 15.05 Listy z Polski. 15.10

Wakacje z muzyką. 16.00 Wiad. —

Tu druga zmiana. 16,10 Ciekawost­
ki ..Polskich Nagrań”. 16.30 Ak­
tualności kult. 16.35 „W żołnier­
skiej pleśni" — aud. 17.00 Radio-
kurier — aud. lnf Studia Ml. 17.20
Met. film 17.35 Spotkanie z muzy­
ką Bacha. 18.00 Muz. 1 aktualni
18.25 Przeboje. 19.00 Wiad. 19.13

Gwiazdy estrad. 19.45 Z księgar­
skiej lady 20.00 Felieton lit. „Rok
Polski”. 20 10 Muz. kalejdoskop.
20.47 Kronika sportowa i kom. Tot.'

Sport. 21 .00 Biuro Listów odpowia­
da. 21 .10 Koncert 7-miu stolic. 22 .00
Wiad. 22 .15 Muzyka Indii. 22.35
Franc. zespoły wokalne. 23.00
Wiad. 23.05 Korespond. z zagr.
23.10 Spotkanie z jazzem. 24.00
Wiad. 0.05—3 .00 Tr. ze Szczecina.

PROGRAM II

3.03 Muz. 3 .30 Wiad. 3 .35 Muz.’
4.30 Wiad. 4.35 Dzień dobry pierw­
sza zmiano. 5 .00 Muz. 5 .30 Wiad.
5.35 Posłuchaj 1 przemyśl. 5.45 ..Zie­
mia miechowska” — aud. (Kr) 6.10
Kalendarz Radiowy. 6.15 26 lekcja
jęz. niem. 6 .30 Wiad. 6 .35 Komen­
tarz dnia. 6 .50 Gimn. 7 .00 Progn.
pog. 7.01 Tr. z Rzeszowa. 7.30
Wiad. 7 .35 W radiowym tyglu. 7.45
Muz. 8 .00 Tematy i propoz. (Kr) 8.05
Muz. 8 .25 Progn. pog., pr. dnia.
8.30 Wiad. 8.35 My-74 - aud. Stu­
dia Ml. 8 .45 Kapela „Stefany” —•

z Leśnicy k. N. Targu. 9 .00 Fr.’
Adrien Boleldleu: „Kalif z Bagda­
du” — opera kom. w I akcie 9.40
Dla przedsz. i dzieclńców wiejskich
„Dni tyg.”. 10.00 „Człowiek wśród
ludzi”. „Zycie tułacze” — fragm;
książki T Olszańsklego. 10.30 Mi­
strzowie Baroku — Bach 1 Haendel.'
11.00 A. Berg — Suita liryczna;
11.30 Wiad, 11 35 Postęp w gospdl
domowym. 1155 Kom. o st. wódj
12.05 Aud. dla mtodz. 12.20 muzyka
bułg. 12 40 „Z pamiętnika konspi­
ratora Stanisława StrzelichowskieJ

go” 12.50 Radto-reklama 13.00 Wa-

kacje z muzyką. 13 30 Wiad 13.39
Rozmowa o kulturze. 14 .00 Więcej;
lepiej, taniej. 14 15 Tu Radio Mo­
skwa. 14.35 O . Resplnghi: „Pinie
rzymskie” — poemat symf. 15.00
Radioferle. 15.40 Amator, zespo­
ły przed mikrofonem, 16.00 Alfa 1

Omega. 16 15 Tr. z Rzeszowa. 17.00
. .Gdzie ta sprawiedliwość” — rep;
17.20 Koncert życzeń. 18.05 W ryt­
mie sport. 18 20 Dziennik krakj
18.30 Echa dnia. 18.40 tudzi<S
wśród których żyjemy 19.00 Z na­
grań Zespołu „Novt". 19.15 24 lek­
cja jęz. ang. 19.30 Odtw. koncertu

symf z Festiwalu Casalsa w Puer­
to Rico—73. 20.26 Dysk. lit. (W
przerwie). 20.46 D c. koncertu. 21 .30
Z kraju I z* świata. 21 .50 Wiad.'

sport. 22.00 Mag. stud. 23.00 Muz!
23.30 Wiad. 23.35 Co słychać w

świeeie. 23.40 Transkrypcje orkie­
strowe.

Na UKF 68.75 MHz — z Kr. (lok.)'

16.15 Mel. rozrywk. 16.25 Plecak

Informacji turyst. 16.45 „63 dni

tragedii.. — aud.

PROGRAM III

9.00 1 17.05 „Człowiek podziem­
ny” — pow. 9 .10 Prokofiew: VH

Sonata fort." B-dur. op. 83 (G.
Gould). 11.45 „Eden” — pow. S .’

Lema. 12 .05 Z kraju 1 ze świata.’

12.25 Za kierownicą. 16.05 Mój
świat rozkołysany - gawęda K. Ba­
ranowskiego. 17.15 Kiermasz płyt.'
17.40 „Każę spać” — rep. 19.03

„Beniowski" — pow. ode. 2. 20.50

Ilustr. Magazyn Autorów. 21 .50 O -

pera tyg. 22 .15 Jazz. 23.00 Nieza­
pomniane recytacje — A . Nardel-

1L 23.05 Koncert dla melomanów

(K. Szymanowski — Sonata d-

moll — D. Ojstrach 1 W. Jampolą
ski). 23.50 Śpiewa M. Umer. ,

PROGRAM I

10.00 Janosik — film seryjny;
Zbójnickie prawa (kol.), 10.50 Sió­
dme niebo — film. prod. radź.

16.25 Program dnia. 16.30 DTV

(kol.). 16.40 Arie 1 duety z popu­
larnych oper Verdiego 1 Puccinie­
go śpiewają Urszula Trawińska-

Moroz, Halina Romanowska, Alicja
Pawlak 1 Kazimierz Pustelak. 17.00

Wiem wszystko — teleturniej. 17.20

Wychowanie fizyczne receptą na

zdrowie. 17.45 Studio wakcyjne Te­
lewizji Młodych. 18.20 KRONIKA.'

18.40 Dialogi historyczne — pr. o-

kollcznośclowy. 19.10 Przypomina­
my, radzimy. 19.20 Dobranoa

(kol.). 19.30 DTV (kol.) . 20.20 Ja­
nosik — film ser. (kol.). 21 .05 Pa­
norama (kol.) . 21 .45 Wiad. sport.
21.50 TEATR tw: Wierzyciele.
Tłumaczenie: Zygmunt Lanowski,
reż. Bogdan Eiussakowskl, scenogr.

Lidia 1 Jerzy Skarżyńscy, oprać,
muz, Jerzy Kaszycki. Obsada: Te­
resa Budzisz-Krzyżanowska, Jan

Nowicki, Jerzy Stuhr, oraz Hali­
na Kużnlakówna 1 Zbigniew Kos­
sowski. 23.00 DTV (kol.). 23.15 Pro­
gram na sobotę.

PROGRAM II

17.25 Program dnia. 17.30 Ludzie

1 sprawy — pr. publ. 17.50 Mał­
żeństwa z rozsądku — film CSRS.

19.20 Dobranoc. 19.30 DTV (koi.).
20.20 Test — Telewizyjny słownik

ekonomiczny. 20.35 Serce każę ml

śpiewać — monograficzny pro­
gram poświęcony zespołowi ma­
drygalistów „Cantores mlnores

Wratlslavlenses. 21.05 Ekran wspo­
mnień: Sprawa do załatwienia —

film prod. poi, 22.45 24 godziny
(kol.) . 22.55 Program na sobotę.
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